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WIELKA NARADA POLITYCZNA w WARSZAWIE 
z udziałem P. Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Śmigłego-Rydza, premiera 

Składkowskiego, członków rządu i płk. Koca trwała 5 godzin 
J i a p o s i e d z e n i u w p r e z y d i u m r a d u m i n i s t r o m o m a w i a n o 

sytuacją m i ę d z y n a r o d o w ą o r a z sytuacją p o l i t y c z n ą w *•—*-* 
Warszawa, 8 października. 

'Jak Już dondshiśmy, w dniu wczoraj­
szym odbyła się w prezydium rady mi­
nistrów, w obecności P . Prezydenta 
Rzplitej I Marsz. Śmigłego-Rydza nara­
da polityczna, w które] wzięli udział 
członkowie rządu z prem. gen. Sławoj-
Składkowskim na czele oraz szef Obozu' 
Zjednoczenia Narodowego płk. Koc. 

Narada ta trwała 5 godzin i wzbu­
dziła olbrzymie zainteresowanie. Na te­
mat przebiegu narady i jej rezultatów,' 
źródła urzędowe zachowują, jak dotąd 
całkowite milczenie. j 

Wiadomo jedynie, iż w toku narady \ 
zabierali głos wszyscy obecni, omawia­
jąc sytuację międzynarodową I wew­
nętrzną sytuację polityczną. 

Prasa warszawska powstrzymuje się 
chwilowo od komentarzy i domysłów, 
•twierdza jedynie, iż przewidywane zmia 
ny personalne w składzie rządu są w 
tej chwili nie aktualne. Na szczególną 
uwagę zasługuje udział płk. Adama Ko­
ca w naradzie politycznej najwyższych 
czynników państwowych. 

Przy tej sposobności przypominają, że 
przed trzema tygodniami płk. Koc bral 
również udział w zjeździe wojewodów. 
Ponieważ wczoraj zaproszono go na na­
radę polityczną decydujących czynników 
państwowych i rządu — kola polityczne 
wyciągają stąd wniosek, że płk. Koc, ja­
ko szef OZN., coraz większą odgrywa 
rolę w obecnym systemie politycznym, 

a OZN. uzyskuje bezpośredni wpływ na 
politykę rządu. 

Za słusznością tego przypuszczenia 
przemawiają również pewne objawy w 
polskim wewnętrznym życiu politycz­
nym. 

Powszechnie panuje w Warszawie 
przeświadczenie, że wczorajsza narada 
polityczna, oprócz omówienia całoksztal 
tu zagadnień politycznych, przyniosła 
również ustalenie wytycznych wewnątrz 

nej polityki państwowej na najbliższą 
przyszłość. 

Nie ulega wątpliwości, że OZN. od­
grywać będzie w tej polityce rolę naczel 
nego elementu. 

Przedstawiciele PPS u prem. Składkowskiego 
P.p. Kwapiński i Arciszewski przedłożyli premierowi postulaty 

Centralnej Komisji Zw. Zawodowych 
nych ludzi na przedstawicieli klasy ro- wleszenlem działalności Związku Nau 
botnlczej (jak to miało miejsce np. przez czycielstwa Polskiego), 
rzucenie bomby u zbiegu Nowego Śwla- Pan premier stwierdził, że granicą 

WARSZAWA, 8 października. 
Polska Agencja Telegraficzna do­

nosi: Pan Prezes rady ministrów gene­
rał Sławo] - Składkowski przyjął w 
dniu 8 b. m. pp.: Tomasza Arciszew­
skiego, prezesa C. K. W . P . P. S . i J a ­
na Kwaplńskiego, członka C. K. W . P. 
P. S . i przewodniczącego Centralne] Ko­
misji Związków Zawodowych, którzy 
zwrócili uwagę pana premiera na nastę­
pujące sprawy: 

tu i Alei Jerozolimskich na przechodzą­
cy tamtędy w dniu 26 września r . b. 
pochód młodzieży robotniczej). 

Pan premier stwierdził, że w przy­
toczonych wypadkach wszczęte zostaio 
energiczne śledztwo i sprawcy nie bę­
dą mogli liczyć na pobłażliwość. 

2) Na sprawę stosunku rządu do za 
1) Powtarzające słę ataki uzbrojo-1 sady wolności koalicji (w związku z za-

wolności zrzeszeń, ustaloną w ustawie 
konstytucyjnej jest dobro powszechne. 
Dowodem zaś tego, iż zasada wolności 
koalicji jest przez rząd obecny uznawa­
ną, może być fakt, iż za czasów tego 
rządu klasa robotnicza miała możność 
wygrania około 3 tysięcy strajków eko-
tiomicznych przy udziale około 700 ty­
sięcy strajkujących. 

Strajk protestacyjny studentów-Żydów 
z powodu ghetta ławkowego rozpocząć się ma w poniedziałek 

Warszawa, 8 październ. 
Do Warszawy zjeżdżają się licznie z 

różnych miejscowości studenci żydowscy 
na ogólny zjazd żydowskiej młodzieży 
akademickiej. 

Na zjeździe, który odbędzie się praw 
dopodobnie w niedzielę, Warszawa repre 

zentowana będzie przez 11 delegatów 

stołecznych organizacji studenckich 
Według wszelkiego prawdopodobień­

stwa strajk studentów Żydów rozpocznie 
się w poniedziałek. Ma on mieć charak­
ter wyłącznie demonstracyjny. 

Studenci zjawią się bowiem w tym 
dniu na uczelniach i złożą profesorom 

1 na poszczególnych wykładach oświad­

czenia, że z powodu wprowadzenia 
ghetta ławkowego, na znak protestu 
opuszczają wykłady. 

Strajk ma trwać, podobno 7 dni, w 
tym czasie toczyć się będą dalsze nara­
dy żydowskiej młodzieży akademickiej 
w związku z wytworzoną sytuacją. 

Mowa Roosevelt e ustroi 
—twierdzi prasa paryska. — Groźne ostrzeżenie St. Zjednoczonych 

pod adresem Rzymu i Berlina 
Przegotowania do konferencji 9 mocarsiw 

Paryż, 8 października. 
Nie ma dziś ani jednego dziennika 

w Europie (z wyjątkiem Włoch i Nie­
miec), który nie poświęcałby swych 
rozważań wstępnych mowie chicagow­
skie] prez. Rooseyelta. Nie ma też ani 
jednego pisma, które nie uważałoby wy 
stąpienia prez. Stanów Zjednoczonych 
za „dobroczynny I kapitalny etap w roz 
woju polityki .powojennej" — takimi 
słowy ocenia sytuację redaktor naczel­
ny „Capitalu", Jules Perqué!. 

Katolicki ,,1'Aube" twierdzi, iż 
„PAŃSTWA TOTALNE ZDAJĄ S O ­
BIE DZIŚ S P R A W Ę , ŻE DLA NICH 

WOJNA J E S T PRZEORANA". 
Katolicka ..l'Epoque'' w artykule po­

sła de Kerillisa twierdzi, że mowa chi­
cagowska Rooseveita jest jednym z na] 

Londyn, 8 października 
(PAT). Minister Eden przyjął wczo­

raj charge d'affaires Stanów Zjednoc^o-
nycli i oświadczył mu, iż rząd brytyj­
ski z wielką przyjemnością przyjął do 
wiadomości przemówienie prezydenta 
Rooseyelta. 

W kolach rządu brytyjskiego panuje 
przekonanie, że oświadczenia prezyden­
ta Rooseveita są doniosłym przyczyn­
kiem dla sprawy pokoju. 

Waszyngton, 8 październik.! 
(PAT). Stany Zjednoczone i W. Bry­

tania wszczęły dziś wstępne rozmowy 
na temat zorganizowania konferencji 
9-ciu mocarstw. 

Brytyjski charge d'affaires konfero-
ość, że rząd amerykański zamierza I żą tym samym celom, co zbrojenia An- j wał dziś z urzędnikami departamentu 

przystąpić do wykonania olbrzymiego J glii, a mianowicie zagwarantowaniu i ' stanu, 
programu zbrojeniowego. Kredyty prze-1 konsolidacji pokoju i wywrą niewątpli-

Wreszcie katolickie „Echo de Paris" , SKA USŁYSZAŁY GROŹNE DLA 
podkreśla, że po wygłoszeniu swej ino- NICH OSTRZEŻENIE STANÓW Z J E -
wy prez. Roosevelt złożył wizytę kar- , DNOCZONYCH. 
dynałowi Muudeleinowi. I Jeśli chodzi o fakty, to prasa pod-

Radykalna „Depeche de Tuluzę" pi- kreślą, że przyłączenie się Ameryki do 
sze, że w ciągu 5-letniego sprawowania rezolucji genewskiej, potępiającej Japo-
władzy prezydenckiej Roosevelt nie wy nlę, jako napastnika i gwałciciela trak-
głosił ani razu mowy o tak zbawiennym tatów, już 
wpływie na politykę europejską i że po OZNACZA W S P Ó Ł P R A C E STANÓW 
raz pierwszy I ZJEDNOCZONYCH Z LIGA NARO-
DYKTATURY RZYMSKA I BERLIN- 1 DÓW I PAŃSTWAMI EUROPEJSKIMI 

Wielkie zbrojenia Ameryki 
Przeznaczono na ten cel dwa miliardy dolarów 

Londyn, 8 października., ska powita niewątpliwie z zadowoleniem 
Wielkie wrażenie wywołała tu wia-1 zbrojenia St. Zjednoczonych, które słu 

do mość 

Wkrótce po tym odbyło się posle-donloślejszych wydarzeń międzynarodo , 
wych ostatnich 20 lat (Ameryka przylą-1 widziane na ten cel mają wynosić 2 mi- wie poważny, jeżeli nie decydujący, dzenle gabinetu, na którym prezydent 
czyła się do wielkiej wojny akurat 201 hardy dolarów. wpływ na rozwój ogólnej sytuacji finan- j Roosevelt rozpoczął dyskusję na temat 
lat temu). ' »,Daily Mail" pisze, że opinia angiel- • sowej i politycznej. ' sytuacji międzynarodowej. 
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alki pod Szanghajem trwają 
Na froncie szanghajsklm padło 150 tys. żołnierzy chińskich 

PEKIN, 8 października. 
(PAT) Dziś wczesnym rankiem po 

silnym przygotowaniu artyleryjskim od­
działy japońskie rozpoczęły szturim na 
miasto Czeng-Ting-Fu. 

Według urzędowych doniesień japoń 
skich. jeszcze w ciągu popołudnia od­
działy japońskie wdarły się do miasta 
przez bramy północną i zachodnią. W 
obecnej chwili toczą się zaciekłe walki 
na ulicach miasta. 

SZANGHAJ, 8 października. 
(PAT) Agencja „Central News" do­

nosi z Tay-Yuanu, że wojska chińskie 
odbiły na froncie Szansl niedawno 
przez Japończyków zajętą miejscowość 
Kuokslen. Bitwa trwa. 

Dziś popołudniu toczyły sle ponow­
nie zacięte bitwy na odcinku Liuhang-
Lotien. Wojska japońskie usiłowały 
rozszerzyć wyłom, uczyniony w chiń­
skim froncie na południe od Liuhang, 
lecz akcja ta nie została uwieńczona po 
wodzeniem. 

Ciężka artyleria Japońska ostrzeli­
wała pozycje chińskie na północny za­
chód od Lotlen. Według wiadomości, 
pochodzących ze źródeł clńsklch, wszy­
stkie ataki janońskie na odcinku Czapeł 
zostały odparte. * H*W" 

Ze źródeł iapońskłch nadchodzą wia­
domości, że wojska japońskie zajęły 
Czengtin. Chińczycy ewakuowali m. 
Szinczaczwang. 

Główny, dowódca sił Japońskich' w 
Chinach ogłosił proklamację, w której 
podaje, że Japończycy dążą do znisz­
czenia rządu nankińskiego. 

Oczekują tu rozpoczęcia wielkie] 
ofensywy na froncie szanghajsklm. 

Tokio, 8 października. 
(PAT) Japońskie ministerstwo Woj­

ny ogłasza komunikat obliczający stra 
ty chińskie w walkach pad Szanghajem. 
Według tych danych od 25 sierpnia do 

5 października Chińczycy stracili w za- maszynowe i 3147 karabinów ręcznych. Biorąc pod uwagę żołnierzy zabi-
bltych 1 rannych 56.767 żołnierzy. 590 Dane te dotyczą żołnierzy chińskich, tych lub rannych, których Chińczycy 
żołnierzy chińskich dostało się do nie- którzy jako zabici, ranni lub jeńcy co- zabrali z pola bitwy, straty chińskie w 
woli. stali zabrani z pola bitwy przez Japoń- walkach pod Szanghajem oceniać nale-

Japończycy zdobyli 482 karabiny czyków. ży na 150.000. 

Niepowodzenia powstańców hiszpańskich 
n a f r o n c i e a r a g o ń s k i m . — D o A l g e c i r a s p r z y b y w a j ą 

n o w e t r a n s p o r t y w o j s k p o w s t a ń c z y c h 
Walencja, 8 października'. 

(PAT) Ministerstwo obrony narodo­
wej ogłasza następujący komunikat: 
Posuwanie się wojsk rządowych na 
froncie Aragon trwa nadal. Zajęliśmy 
tam Osan i Casbas de Jaca . Na froncie 

północnym, na odcinku wschodnim po­
wstańcy zajęli wzgórze 610, a następnie 
przedostali się do doliny San Tirsco de 
Ortlgosa, gdzie usiłowali zaatakować 
wzgórze 430. Otoczyliśmy tam nie­
przyjaciela, zmuszając go do bezładnej 

Mussolini mobilizuje kilka roczników 
celem rozpoczęcia wielkiej ofensywy w Hiszpanii 

Paryż, 8 października. 
Wbrew oficjalnym zaprzeczeniom 

włoskim „Populaire" twierdzi, że Rzym 
postanowił zmobilizować roczniki 1907, 
8 1 9 1 powołać znaczne nowe siły do ma 
rynarki, a to dlatego, że obecne siły nie 

wystarczają na przeprowadzenie ewentu 
ałnej ofenzywy w Hiszpanii, którą planu 
je Mussolind. Siły te wysłane zostaną, 
twierdzi 
Libii. 

„Populaire", do Hiszpanii i 

H u b e r m a n m a z ł a m a n ą rękę 
Lekarze twierdzą, że złamanie to szybko się zagoi 

LONDYN, 8 października. 
(PAT) Według wiadomości otrzyma­

nych z Palembang na Sumatrze, Broni­
sław Huberman, który, jak wiadomo, w 
katastrofie samolotowej doznał złama-
nia kości przedramieniowej w lewym 
• "WW i i**, * * Ą *%•• ,*» w 1 •V'* P* r> M I ' * * -

ramieniu, ma gorączkę, ale nie zachodzą 
żadne komplikacje. 

Lekarze utrzymują, że złamanie szyb 
ko się zagoi 1 nie pociągnie za sobą 
żadnych ujemnych skutków dla gry 
znakomitego skrzypka. 

B. komendant „C.2" chce być w więzieniu 
ponieważ ot rzymał kilka listów grożących mu ś m i e r c i ą 

Praga, 8 października. 
(PAT) . Architekt Rutha, jeden z człon 

ków prezydium partii Niemców Sudec­
kich (stronnictwo Henlelna) oraz kilku 
Niemców zostali aresztowani pod zarzu 
tem przestępstw przeciwko obyczajo­
wości. 

Paryż, 8 października. 
(Pat) — Były komendant hiszpańskiej 

łodzi podwodnej „C 2" porucznik Fer-
rando i mechanik Dabuza, znajdujący się 
obecnie na wolnej stopie, otrzymali sze­
reg listów anonimowych, grożących im 
śmiercią, wobec czego zwrócili się sami 
do władz sądowych o pozwolenie, aby 
n M M M M B a H a M M M M M M H B H i M M I M i 

mogli nadal pozostać w więzieniu W 
Bougfuan. 

Władze francuskie, nie mogąc z po­
wodów natury prawnej uczynić zadość 
tym żądaniom, postanowiły wysłać obu 
oficerów na wyapę Ouessant, gdzie wyje 
chali oni w piątek rano w towarzystwie 
policjantów. 

ucieczki. Powstańcy pozostawili na pla 
cu przeszło 200 zabitych. 

Na froncie południowym nieprzyja­
ciel nacierał gwałtownie na linie nasze 
na odcinku Pozo Blanco w kierunku 
Víllanueva del Duque 1 cofnęliśmy się 
tam nieznacznie. Ostatni komunikat 
natdeszly z Gijon do ministerstwa obro­
ny donosi, że powstańcy atakowali 
przez cały dzień wczorajszy przy sil­
nym wspóudzlale lotnictwa. Wojska 
rządowe miały jakoby zadać nieprzyjaf 
clelowl duże straty, obliczane na prze­
szło 500 zabitych. 

LONDYN, 8 października. 
(PAT) Agencja Reutera donosi z Gi­

braltaru, i e w Algeslras wylądowało 
5000 żołnierzy, którzy przybyli t 
Ceuty. 

Narodowość tych żołnierzy nie zo­
stała dotychczas stwierdzona. Statki 
transportujące żołnierzy, były eskorto­
wane przez dwie kanonlerkl, płynące 
pod flagą hiszpańską narodową. 

Kiedy Blum wyjeżdża 
do Ameryki? 

Paryż, 8 października. 
(PAT). W związku z kursującymi po­

głoskami na temat podróży Blutna do 
Stanów Zjednoczonych, Havas stwier­
dza, że b. premier zamierzał Już od-
dawna udać się do Ameryki, ale dotych 
czas Jeszcze nie ma żadnego konkret­
nego projektu w tym względzie. 

Zresztą obowiązki polityczne Bluma 
zarówno jako szefa ministra stanu Jak 
i szefa partii socjalistyczne] nie pozwolą 

Xéiarsenin i furatole 

„iSófootf" i Roberto 
I h i 6 w w f i o s M sBcamicItzsl h a b a r e ^ w n 

Florencja, w październiku. 
Karabinier przed kabaretem We Flo­

rencji nic miał innego Wyjścia, jak zwró­
cić się o pomoc do głównej kwatery. 

— Szybko, na miłość Boską, przysy­
łajcie ludzi: — krzyczał do staromodnej 
skrzynki telefonicznej. Z drugiej strony 
odezwał się zaspany głos kapitana kwa­
tery: 

— Ouesta?? — 
Karabinier krzyczał jeszcze głośniej: 
— Potrzebna mi jest pomoc! Sztur­

mują kasę! Śpieszcie się! Już się biją! 
Wszyscy chcą nabyć bilety wejściowe: 

Na szcęśeie stacja policyjna znajdo­
wała sic blisko kabaretu. Już po trzecli 
minutach zjawi! się tam oddział policjan 
tów, uzbrojonych w białe pałki gumo­
we, których jednak nic trzeba było użyć, 
Policjanci przywrócili porządek przy 
kasie i punktualnie o godzinie 9 -̂ej füíjío 
czął się program v/ kabarecie. 

Jako pierwszy, występował dosko­
nały żongler, następnie podziwiano 
zręcznych akrobatów chińskich, po tym 
publiczność oklaskiwała uprzejmie 3-ch 
rowerzystów, pokazujących różne kar­
kołomne sztuki, a od neapolitańskiego 
tenora zażądała kilka bisów, To nic by 
jednak prawdziwy entuzjazm, publice 
ność bovi - 1 bynajmniej nie biła się o 
miejsca popularnych ntrak 
cji. W • 'i na dziewiąty ńii-
mer p. 

— N.un.r dziewiąty! — oznajmiono 
nareszcie przez głośnik. Śliczna girl 

przetańczyła przez scenę w białym 
świetle reflektorów, niosąc przed sobą 
dużą dziewiątkę. Ledwo zniknęła za ko­
tara, zgaszono reflektory. Przez chwile 
w teatrzyku było zupełnie ciemno. Zza 
kotary dochodziły głuche Odgłosy bęb­
na, a po tym uderzenia młotka w tnetił. 
Przy drgających światłach reflektorów 
otworzono kotarę. Na scenie widać by­
ło teraz kuźnię, czerwono oświetlona. 
Przy kowadle stał ogromny robot, który 
po chwili wolno zaczął się poruszać w 
kierunku rampy. Wyciągnął swą ciężką 
łapę po dyrygenta orkiestry, który za­
czął uciekać. Robot ociężałym krokiem 
podążył za nim, podczas gdy widzowie 
trwożliwie przypatrywali się tej scenie, 
która zupełnie nie robiła wrażenia przed­
stawienia kabaretowego. 

Nagle zza kulis zabrzmiał ostry gbs: 
— Stop, robocie! 
Stalowy potwór odwrócił się, jak po­

słuszny piesek, do pana, który ukuzał 
się teraz we fraku na scenie. Równo­
cześnie romantyczne czerwone oświetlę 
nie zamienione zostało na ów zimny, zie­
lony kolor, jakim oświetla się nowo­
czesne laboratoria.-

— Szanowni państwo! — zwrócił się 
do publiczności pan we fraku, — nie ma 
juz dziś legendarnych brył gliny, które, 
jak Golem z Pragi, staią się żyjącymi 
istotami i chcą udusić swego twórcę: 
To, co tutaj widzicie, jest niezwykłe pre­
cyzyjnie skonstruowana maszyna, która 
reaguje na każde skinienie! 

I rozpoczął dłuższy odczyt o cudach 
fotoelektrycznej komórki, która wkrót­
ce da możność człowiekowi dyrygować 
armią posłusznych stalowych istot. 

Następnie pan we fraku zademonstro 
wal zdolności sztucznego człowieka, któ­
ry istotnie dokazywał cudów. Otwierał 
drzwi, gdy ktoś dzwonił, przyjmował 
telefony, przyrządzał różne potrawy j 
tak doskonale czyścił szyby okienne, że 
szkło w drewnianych ramach stawało 
się prawie niewidoczne. Clou wszystkie­
go jednak była wizyta, którą robot zło­
ży! publiczności. Bez pomocy pana we 
\raku, który w międzyczasie obsługiwał 
na s jenie jakąś tajemniczą tablicę elek­
tryczną, sztuczny człowiek przechodził 
przez rzędy widzów, połączony Jedynie 
delikatnym drutem ze sceną. Nagle za­
trzymał się przed śliczną jasnowłosą 
dziewczyną. 

— Jak się nazywasz? — zapytał 
skrzeczący głos gramofonowy. 

— Roberta, — nieśmiało odpowie­
działa dziewczyna. 

— Kocham cię, Roberto: —• zabrzmiał 
znów głos robota. 

Cała sala entuzjastycznie biła bra­
wo, podczas gdy Roberta zarumieniła 
się po uszy: 

Kiedy trupa opuściła Florencję, zni­
knęła także Roberta. Przysyłała swej 
matce radosne karty pocztowe ze wszy­
stkich części półwyspu Italskiego. Nikt 
nie Wiedział jednak, co robiła 1 z kim 
właściwie Uciekła, gdyż pocztówki, któ­
re pisała, zawierały Jedynie pozdrowie­
nia. Po czterech. miesiącach J^oberta 
wróciła do domu, błagała matkę o prze­
baczenie, płacząc przy tym j lamentu* 
jąc. Nie można jednak by!o w żaden spo­
sób wydostać od niej, co przeżyją w. cią­

gu tych czterech miesięcy. 
Krótko po jej powrocie, około świąt 

Bożego Narodzenia, trupa występowała 
znów we Florencji. Zwiedziła całą 
Italię, spotykając się wszędzie z tym sa« 
mym zachwytem i zarabiając moc pie­
niędzy. Ledwo jednak sztuczny czło­
wiek tym razem zeszedł do publiczno­
ści, wbiegł na widownię karabinier z gu­
mową pałką w ręku, którą niemiłosier­
nie zaczął walić w stalowy pancerz ro­
bota, krzycząc przy tym: 

— Wyłaź ze swej skorupy, nikczem­
niku! 

Robot nie ruszył się. 
Pan we fraku w mgnieniu oka zni­

kną? ze sceny. Wtedy policjant poprostu 
wyprowadził ze sali robota, który ku 
wielkiemu zdziwieniu wszystkich obec­
nych maszerował obok policjanta, nie 
Otrzymując ani jednej iskierki elektrycz­
nej ze sceny. W komisariacie obejrzano 
sobie ze wszystkich stron „człowieka 
ze stali", a po kilku minutach z olbrzy­
miego pancerza z trudem wydobył się 
szczupły, przystojny młodzicniec t wyle-
giytmował się jako Francesco Saiyatl i 
niechętnie przyznał się do oszustwa, któ 
re uprawiał od kilku miesięcy wspólnie 
że swym partnerem Ferii, owym punem" 
we fraku. 

Francesco stał się ofiarą miłości. Ro­
berta bowiem zawiadomiła u Wśżyśtklrn 
policję. Owego pierwszego wieczoru 0 ó j 

szła ona z ciekawości za robotem dó gar 
deroby artystów, zakochała $lę W przy­
stojnym chłopcu i podróżowała ż trupą, 
póki nie przekonała Się, że Francesco 
zdradza ją z mną kobietą. Wtedy ópU» 
śclła go i zemściła się, wydając go po­
licji... L. Rlttoni. 
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Niemcy nie dostaną k o l o n i i 
Londyn, 8 października. 

(Tel. wł.) — W Scarborough otwarty 
został wczoraj kongres angielskiego 
stronnictwa konserwatywnego. Najważ­
niejszą rezolucją, uchwaloną już w pierw 
szych dniach jednogłośnie, była uchwała 
wypowiadająca się kategorycznie prze­
ciwko kolonialnym roszczeniom Niemiec 
Rezolucja głosi dalej, iż „integralność i 
jedność imperium światowego Wielkiej 
Brytanii w żadnym wypadku i przez ni­
kogo nie mogą być naruszone". 

Przed podaniem tej rezolucji pod gło 
sowanie wygłosił przemówienie sir Hen 
ry Page-CToft, mówiąc m. in.: 

„Gdy Hitler oświadcza, że Niemcy 
mają moralne prawo do kolonij, pozosta 
jących pod brytyjskim mandatem, my ze 
swej strony musimy oświadczyć, że gdy­
byśmy uznali te pretensje za słuszne, 
tym samym uznalibyśmy, że Niemcy 
mają moralne prawo wkroczenia do Bel 
gii. Niemcy mają takież moralne prawo 
do tych kolonii, które utraciły w czasie 
wojny, jak nprz. my do Helgolandu". 

Następny mówca — Winston Chur­
chill omówił przedewszystkiem słynną 
deklarację Roctóevelta: 

„Nigdy jeszcze polityka Wielkiej Bry 
tanii nie doznała większego poparcia z 
jakiejkolwiek strony, jak obecnie ze 
strony Stanów Zjednoczonych. Mowa 
prezydenta Rooseyelta upewniła nas, że 
w naszych wysiłkach o utrzymanie poko 
ju, znajdziemy potężnego sojusznika, 
który stanie przy naszym boku w roz­
grywce z państwami totalnymi". 

W zakończeniu pierwszego dnia ob­
rad, kongres uchwalił votu>m zaufania 
dla brytyjskiego rządu narodowego, 

• * 
Przemówienie prem. Chamberilama, 

wygłoszone dzisiai wieczorem na publi­
cznym zgromadzeniu dorocznym konfe­
rencji stronnictwa konserwatywnego, 
oczekiwane było z wielkim zaintereso­
waniem. Premier brytyjski wykazał na 
temat sytuacji międzynarodowej bardzo 
wielką rezerwę i ograniczył część mowy 
dotyczącą spraw zagranicznych do mi­
nimum, wypowiadając jedynie kilka 
uwag na temat sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, wystąpienia prezydenta Ro-
osevelta oraz stanowiska wobec Włoch. 

Chamberlain stwierdził, że obecnie 
prowadzi się dwie wojny, jedną w Hisz­
panii, drugą w Chinach, chociaż w obu 
wypadkach nie było formalnego wypo­
wiedzenia wojny. 

Oceniając bardzo życzliwie wystą-

fùenie prez. Roosevelta, prem. Chamber 
ain podkreślił, że Roosevelt wyraził 

przekonanie zarówno swego kraju, jak i 
W. Brytanii. Rząd brytyjski gotów iść 
ręka w rękę z Rooseveltem w jego wez­
waniu do wspólnego wysiłku na rzecz 
pokoju. Chamberlain wyraził przekona­
nie, że mowa prezydenta Roosevelta do 
wodzi gotowości rządu St. Zjedn, do 
wzięcia udziału w konferencji w sprawie 
Chin w związku z traktatem 9-cm mo­
carstw. 

Na temat stanowiska Włoch, Cham­
berlain oświadczył co następuje: 

„Wciąż jeszcze oczekujemy odpowie­
dzi Włoch na nasze zaproszenie, ale 
ufam głęboko, że odpowiedź ta będzie 

Marsz. Śmigły-Rydz 
honorowym obywatelem 

Wejherowa 
, T ^ - r ^ e i h e r o w 0 ' 8 Października. 
(PAT) Rada miejska m. Wejherowa 

Ed 
tytuł 

posiadała taki charakter, iż wprowadzi 
we wzajemne stosunki większą niż do­
tychczas harmonię. Gdyby udało się po­
sunąć sprawę załatwienia problemu hisz 
pańskiego naprawdę naprzód, to otwar­

ta zostałaby droga dla tych rokowań, 
które stanowiły przedmiot niedawnej ko 
respondencji pomiędzy Mussolinim a 
mną". 

Słowa premiera dowodzą niezbicie, 

i e bez załatwienia sprawy wojny domo­
wej w Hiszpanii zamierzone oddawna 
rozmowy brytyjsko-włoskie na temat 
całokształtu stosunków śródziemnomor­
skich nie ruszą z martwego punktu. 

Rzesza rozpoczyna kampanię l i t a " 
przy użyciu wszystkich dostępnych środków p r o p a g a n d o w y c h 

BERLIN, 8 października. 
(PAT) Kolonialna kompania prasowa 

w Niemczech przybrała ponownie sze­
rokie rozmiary. Dzienniki stołeczne i 

prowincjonalne piszą o moralnym (?) i 
prawnym (?) uzasadnieniu roszczeń nie­
mieckich i o doniosłości posiadania ko­
lonii przez Niemcy oraz ostro poleml-

P a m i ę t a ł , 
te wielkie wygrane pacfuta siale 

w szczęśliwe! kolekturze 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 5 4 
że w 39-e] Loterii prócz wielkiej wygranej 

Z ł . 7S.OOO.— 
padła tam wielka ilość wygranych na około 

żują z argumentami różnych polityków 
1 publicystów zagranicznych, odmawia­
jących Niemcom lego prawa. 

Z kół dobrze poinformowanych do­
noszą, Iż w czaslo najbliższym kampa­
nia kolonialna w Niemczech rozpocznie 
się przy użyciu wszelkich środków pro­
pagandowych wśród najszersze! opinii 
publicznej. Wszystkie dzienniki oddać 
mają swe łamy do dyspozycji tej pro­
pagandy. Ponadto organizowane być 
mają przez partie w porozumieniu z nie 
mlecklm związkiem kolonialnym ma­
sowe wiece. 

Dziś wieczorem w Berlinie odbywa 
rdę propagandowa imnreza publiczna, na 
której przemawiają dwa! pionierzy ko­
lonialni Ruehmer oraz Adolf Frlderlk 
v«il Meklemburg. 

na nr. 5329 

Z ł . 1.500. 
Kto zatem gra u KAFTALA zdobywa fortunę! 

L O S Y do I-ei klasy Już sa. do nabycia. 
Listowne zamówienia załatwia sic. odwrotnie. — Konti 

Jakie są losy ustawy o ustroju adwokatury? 
Przedstawiciele młodych prawników u wicem n. Chełmońskiego 

w kem '"arJacie rządu 
m. Warszawy 

Warszawa, 8 października. 
(PAT) Dotychczasowy naczetnik wy 

działu społeczno - politycznego w Ko­
misariacie Rządu na m. st. Warszawę 
p, Jan Łepkowski został mianowany 
wicewojewodą poznańskim. 

Na stanowisko p. o. naczelnika wy­
działu społeczno - politycznego w 'Ko*' 
misariaclc Rządu na m. st. Warszaw-
mianowany został p. Ludwik Wedo-
towski. 

Warszawa, 8 października. 
(PAT) Dnia 7 października r. b. p. 

podsekretarz stanu w ministerstwie 
sprawiedliwości prof. Adam Chełmoński 

przyjął przedstawicieli Związku Zrze-lzesa Jerzego Poznańskiego 
szeń Młodych Prawników Rzplitej Pol- 'Stanisława Andrzeja Mako\ 
skiej w osobach pp. prezesa rady na­
czelnej Tadeusza Doberskiego, wicepre-

postanowiła nadać Marszałkowi 
wardowi Śmigłemu - Rydzowi 
obywatela honorowego. 

Uroczyste nadanie obywatelstwa od­
będzie się na specjalnym posiedzeniu 
rady miejskiej w dniu 17 października, 
w dniu przekazania batalionowi mor­
skiemu sztandaru 1 10 karabinów ma­
szynowych, ufundowanych przez oby­
wateli powiatu morskiego. 

WARSZAWA, 8 października. 
Nocy wczorajszej policja polityczno 

przeprowadziła szereg rewizji u osób 
podejrzanych o działalność kotnuni- I 
styczną. Aresztowano ponad 20 osób. 

Na mocy Statutu Spółdzielczego Banku Handlowo - Przemysło­
wego w Łodzi oraz, na zasadzie art. 47 ust. 3 pkt. b. i 48-ej Ustawy o 
Spółdzielniach zostaje z polecenia Związku Rewizyjnego Żydowskich 
Kupieckich Stowarzyszeń Spółdzielczych i na mocy uchwały Zarządu 
z dnia 8 października 1937 r. zwołane w lokalu wyżej wymienionego 
Banku w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 6 na dzień 17 października 
1937 r. o godz. 17-ej Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Członków 
wyżej wymienionej Spółdzielni, na które to Zgromadzenie zostają P. T . 

Udziałowcy Banku zaproszeni. 

Na porządku dziennym znajdują się następujące sprawy: 
1) Zagajenie i wybór prezydium Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­

dzenia 
2) Sprawozdanie Zarządu 
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
4) Stan banku 1 dyskusja 
5) Kwestia pokrycia strat banku i powzięcie uchwały przewidzianej 

przez prawo 
6) Wybór Zarządu l Rady Nadzorczej Banku 

7) Wolne wnioski. 
Zwraca się uwagę wezwanych, że zgodnie z art. 49 ust. 2 Ustawy 

o Spółdzielniach zwołane niniejszym Nadzwyczajne Walne Zgromadze­
nie jest zdolne do powzięcia uchwał w sprawach zamieszczonych na 
porządku dziennym bez względu na ilość obecnych. 

Rada Nadzorcza i Zarząd 
zielczeoo Banku Handlowo - Przemysłowe 

z 0|£r. o d p . 
w Łodzi ul. Piotrkowska 6 

sn 
i, ćzionka 

Makowskiego. Wo 
bec sprzecznych pogłosek, krążących 
wśród społeczeństwa prawniczego, 
przedstawiciele związku prosili min. 
Chełmońskiego o udzielenia Im wy!aś-
nień w przedmiocie losów projektu rzą­
dowego prawa o ustroju adwokatury, 
wniesionego do sejmu w r. z. 

Minister Chełmoński oświadczy!, >.e 
w obecnej chwili o losach projektu de­
cyduje wyłącznie sejm i że mh;~tsr. 
stwo sprawideliwości w t*j chwili nlo o . 

i pracowuje żadnych poorawek ani tizupeł 
j nleń do projektu rządowego. Jakie na­
t o m i a s t ' będzie stanowisko mViistra 
j sprawiedliwości \vqobec ewentualnych 
j poprawek czy uzupełnień, przedstawio-
j nych przez postów, tego w tej chwili, 
jako zagadnienia przedwczesnego nie 
można jeszcze sprecyzować. Wreszcie 
minister odniósł się z całą życzliwością 
do postulatów m!cdvch Drawników pol­
skich, a w szczególności do memom-
łu, złożonego przez Związek Zrzeszeń 
odnośnie projektu prawa o ustroju ad­
wokatury, obiecując memoriał ten roz­
patrzyć przy ustalaniu Oltfttecwî gO sta 
nowiska ministerstwa sprawiedliwość'* 
wobec tak ważnej sprawv. jak reforma 
ustroju adwoknturv nolskiei. 

Tragiczna śmierć oficera 
i oracownlczkl Yacht-tttubu 

WARSZAWA, 8 października. 
Por. Stefan Popowicz z Zegrza pod 

Warszawą wybrał się z pracowniczka 
Yacht - Klubu St. Siennicką na prze­
jażdżkę łódką po Narwi. W pewne] 
chwili łódź wywróciła się 1 obejo uto­

nęli. 
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N a s t r o j e w A n g l i i 
Nikt nie chce upokorzyć Włoch.—Uchwały antyjapońskie. 

Labour Party.—Anglicy nie chcą totalizmu 
COcrf s p e c j a l n e g o fiorespondenfa „ -TtepuDlifói" n> Anglii) 

Londyn, w październiku. 
Podług informacyj pochodzących z 

tutejszych kół dyplomatycznych, przy­
czyniła się ostatnia rozmowa ambasa­
dora Grandiego z Edenem do złagodze­
nia wspólne] noty francusko-angielskie], 
doręczonej w końcu ub.-tygodnia hr. 
Ciano. Treść noty znamy z depesz. 

Sama nieobecność w Rzymie Musso 
liniego była dostatecznym pretekstem 
do zwlekania z odpowie'dzią na notę. W 

kim Hitlera. Wynikałoby z tego logicz­
nie, że i Niemcy nie będą się dale] anga 
żowaly w Hiszpanii i że pozostawiona 
sama sobie Italia będzie musiała wyka­
zać większe niż dotychczas umiarkowa­
nie. 

Oceniając powagę sytuacji, powstrzy 
muje się naogół prasa angielska od ko­
mentowania ostatniej noty francusko-
angielskiej. Jedyna tylko liberalna 
N e w s C ' b r o n i c i e w dłuższym 

cych mieć wpływ na politykę zagranicz 
ną, przytoczyć należy ostre uchwały 
przeciwjaponskiej egzekutywy Stron­
nictwa Pracy . Rząd angielski będzie 
się musiał w tym wypadku liczyć ze 
zdaniem, odzwierciadlającym dokładnie 
tendencje szerokich mas ludowych. 

• * 

Z karty żałobne! 

i artykule dowodzi, że nikt ide dąży do 
międzyczasie toczy się jednak żywa u p o k o r z e n l a Wioch, jeśli jednak Wło-
wymiana zdań z Berlinem, od której] c h y pragną wycofać się z honorem z 
wyniku zależeć będzie dalsza postawa 
Rzymu. Przewidują tutaj możliwość u-
chylenia się Rzymu od konferencji z 
Londynem 1 Paryżem, w ten sposób je­
dnak, że dalsza dyskusja nad problemem 
hiszpańskim będzie prowadzona w for­
mie wymiany not. Zwrócił tutaj uwagę 
bardziej zapalczywy i wojowniczy ton 
prasy włoskiej od czasu wizyty Musso-
liniego w Niemczech. Jednocześnie jed­
nak szczególna przychylność, okazywa 
ńa Wiedniowi, zdaje się wskazywać na 
to, że nie nastąpiło ze strony Italii wy­
rzeczenie się protegowania Austrii I po 
święcenia jej apetytom wszechniemiec 

konfliktu hiszpańskiego, to czas najwyż 
szy uczynić to teraz, gdyż fikcja niein­
terwencji, korzystna jedynie dla gen. 
Franco, nadal się utrzymać nie da. 

«* 
... 

Z zainteresowaniem śledzono tutaj 
za reakcją, jaką wywołała w Berlinie 
wizyta w Paryżu czeskiego ministra 
spraw zagranicznych, Krofty, oraz spot 
kanie Schuschnigga z premierem czes­
kim, Hodżą. Żywą wesołość wywołały 
skargi pism niemieckich, które wbrew 
umowie prasowej z Austrią, wystąpiły 
z oskarżeniem pod adresem tej ostatniej, 
jakoby wspólnie z Czechosłowacją dą­
żyła do... oskrzydlenia Niemiec. 

Z wypadków wewnętrznych, mogą-

Wódz faszystów angielskich Moslcy, 
tym razem zawdzięcza całość swej oso­
by świetnie zorganizowanej policji lon­
dyńskiej. Niewielkiej grupie jego zwo­
lenników, demonstrującej zeszłej nie­
dzieli, grożono poważnie ze strony 
kontrdemonstrujących tłumów i tylko 
zręcznej i energicznej obronie policyjnej 
zawdzięczają oni rejteradę. Uderzała 
przy tym okoliczność, że wśród antyfa-
szystów przeważał pierwiastek miesz­
czański. Pieśni faszystów zagłuszała nie 
tylko „Międzynarodówka" i „Red Flag", 
ale głównie stara dobra „Rule Britan­
nia". Garstka zwolenników Mosley'a 
od zeszłego roku stopniała zupełnie. I 
nie ma się czemu dziwić: pomysły tota­
litarne nie odpowiadają absolutnie na­
strojom, potrzebom i sympatiom Angli­
ków. Sprzyjanie obcym hasłom, szcze­
gólnie w chwili .tak naprężonej, jak o-
becna, uważane jest także za sprzeczne 
z nakazem patriotyzmu. 

T. S . 

Hr. Wielopolska przed sądem niemieckim 
Do tej pory nie dopuszczono do niej nikogo.—Mąż aresztowanej 

odbyt dwa pojedynki z arystokratami 
Warszawa, 8 października. 

W Warszawie twierdza, iż losy are-
- fetowanej w trBerlinie hnu ^Wielopolskiej 
nie kształtują się pomyślnie. Przebywa 

•boa w wiezieniu berlińskim w ; Moabicid 
już 18-ty dzień, a oficjalne czynniki nie­
mieckie, które dotąd zachowywały cał­
kowite milczenien a temat powodu are­
sztowania, udzieliły w czwartek przed­
stawicielom prasy zagranicznej w Berli­
nie informacji, że hr. Wielopolska jest 
oskarżona „o groźną działalność prze­
ciwko państwu niemieckiemu". 

Wedle tego samego oświadczenia, hr. 
Wielopolska miałaby jakoby przyznać 
się do winy i udzielić szerszych wyjaś­
nień. 

W ciągu najbliższych dni hr. Wielo-

Edska stanie przed trybunałem niemiec 
m 

Mimo interwencji ambasady polskiej 
w Berlinie, do hr. Wielopolskiej nie do-
puszczono dotąd nikogo, a władze nie­
mieckie tłumaczą tę izolację aresztowa­
nej wymaganiami śledztwa. Do swej ro­
dziny nadesłała dotąd hr. Wielopolska 
trzy listy. Pierwsze dwa pisane były w 
języku niemieckim, a trzeci już po pol­
sku, przy czym wszystkie trzy były cen­
zurowane. Hr. Wielopolska pisze, że jej 
bodą doręczane listy tylko od rodziny i 
tylko jeżeli będą pisane po niemiecku. 
W Ustach swoich hr. Wielopolska nie 
porusza zupełnie sprawy, o którą jest 
oskarżona. 

W warszawskich kołach towarzys­
kich twierdzą, iż w ostatnich dniach 
mąż aresztowanej, hr. Józef Wielopolski 
odbył, dwa,pojedynki z panami z polskiej, 
arystokracji. Powodem pojedynków by­
ło rozpuszczanie przez obu arystokra­
tów pogłosek, jakoby hr. Wielopolską 

arsztowano pod zarzutem przemycania 
kokainy. Hr. Wielopolski uznał to za 
obrazę swej małżonki i w rezultacie od­
były się dwa pojedynki. W jednym hr. 
Wielopolski miał zranić swego przeciw­
nika, a drugi skończył się podobno 
bezkrwawą wymianą strzałów. 

B.p. inż. Jerzy Klocman 
Wczora] zmarł w Łodzi znany dzia­

łacz społeczny inż. J e rzy Klocman, b. 
wiceprezydent miasta, następnie ławnik 
i długoletni członek rady miejskiej. B . 
p. inż. Klocman był również członkiem 
poprzednie] tymczasowe] dary miej­
skie] z nominacji. 

Jako człowiek wybitnie kulturalny 
i zasłużony na terenie samorządu łódz­
kiego, b. p. Inż. Klocman pozostawił po 
sobie szczery żal w najszerszych sfe­
rach społeczeństwa łódzkiego. 

Baza floty angielskiej 
w porcie tureckim 

Stambuł, 8 października 
(PAT). Rząd turecki zezwolił na wy 

korzystanie przez W . Brytanię portu 
Czeszne na zachodnim wybrzeżu Ana-
tolii, Jako punktu oparcia dla angielskie) 
fioty śródziemnomorskie], prowadzące] 
akcję kontrolną we wschodnie] części 
morza Śródziemnego. 

W porcie Czeszne znajduje się Już 
jeden krążownik angielski 1 dwa kontr-
torpedowce. 

Portugalia zniosła 
ograniczenia dewizowe 

Lizbona, 8 października. 
Rząd portugalski zniósł wszystkie 

ograniczenia dewizowe oraz przepisy 
krępujące swobodny ruch kapitałów. 

Ministerstwo finansów w komunika­
cie prasowym wyjaśnia, iż z inicjatywą 
wydania tych zarządzeń wystąpił Bank 
Portugalski. 

Ks. Windsor zwiedzi Berlin 
Berlin, 8 października. 

(PAT) Książę i księżna Windsoru 
przybędą w poniedziałek rano do Berli­
na, gdzie zwiedzą • szereg zakładów 
przemysłowych, mieszkań robotni­
czych, instytucyj społecznych i tere­
nów sportowych. 

Książę i księżna zwiedzą następnie 
Biełefeld, Essen, Gelsenkirchen, Lipsk, 
Drezno, Bayreuth, Norymbergę, Stutt­
gart i Monachium. 

Burcew przypuszcza, że Skoblin nie żyje 
Został on prawdopodobnie zabity przez agentów GPU 

jako zdemaskowany prowokator 
Paryż, 8 października 

(Pat) — „Le Jour" ogłasza wywiad 
swego współpracownika z Włodzimie­
rzem Burcewem, który, iak wiadomo, 
zyskał sobie rozgłos bezilitosnym demas­
kowaniem prowokatorów wśród rewolu­
cjonistów rosyjskich w okresie przedwo 
jennym. 

Burcew wyraził przekonanie, że za- ! blin pozostawał oddawna w służbie G. 
równo Skoblin, jak i jego żona niewątpli 
wie byli agentami sowieckimi. Przypomi 
na, że wkrótce po porwaniu gen. Kutie-
powa ostrzegał sfery emigracyjne przed 
Skoblinem, ale płk. Zajcew i gen. Szati-
łow oskarżyli wtedy Burcewa o zniesła-

Zdaniem Burcewa, gen. Sko-wleme. 

T A J E M N I C E TORU WYŚCIGOWEGO 
odzwicrciadla arcyzajmująca powieść 
współczesną Williama Parkera, p. t.: 

t » • • M 

lllll! 
w najnowszym, 226-ym numerze tygo­
dnika beletrystycznego 

i i Tydzień P i i i i i r 
Nr. 226-y, powiększony, przynosi po­
nadto: interesująca, nowelę, humor i 
rozrywki t. uatfrodami. i 

CE\A EGZEMPLARZA Ml G R O S Z * 
Do nabycia v/3zcd»tp. 

Dwaj komuniści przeszli do hitlerowców 
Niezwykłe „przeobrażenie" w sejmie gdańskim 

Gijańsk, 8 października. 
(PAT) Dwaj posłowie komunistycz­

ni na sejm gdański Langnau i Serotzki 
wystąpili z frakcji komunistycznej sej­
mu gdańskiego i przyłączyli się podob­
nie, Jak i inni opozycjoniści, w charak­
terze hospitantów do frakcji narodo­
wo - socjalistycznej. 

Jest to pierwszy wypadek przejścia 
posłów komunistycznych do frakcji na­
rodowo - socjalistycznej I zarazem lik­
widacja frakcji komunistyczne], ponie­

waż wymienieni dwa] posłowie byli Je 
dynymi posłami komunistycznymi sej 
mu gdańskiego. Liczba głosów naro-
dowo-socjalistycznych w sejmie gdań­
skim wynosi obecnie 51 (na ogólną 
liczbę 72). 

Przypomnieć należy, że wczoraj ko­
misja mandatowa sejmu gdańskiego u-
nleważnlła mandat posła komunistycz­
nego Plenikowsklego, który od dłuż 
szego czasu przebywał zagranicą 1 po 
wołała na jego miejsce Serotzklego. 

„ F a b r y k a n c i " b o m b p r z e d s ą d e m 
Proces czterech oenerowców został odroczony 

WARSZAWA, 8 października. 
Dziś stanęli przed sądem okręgo­

wym w Warszawie Boniiacy Jóźwlak, 
j e r z y Obruczew, Włodzimierz Nowic­
ki oraz inż. Hrehorowicz, absolwent po­
litechniki warszawskiej, którzy są o-
skarżeni o fabrykowanie bomb. 

Wssyscy onJ należą do 0« N. R. AL 

Inn. są oni również oskarżeni o zamach 
na sklep firmy „B-cl Hirszfeld". 

Sprawa trwała przez cały dzień. 
Wieczorem sąd zarządził przerwę do 
16 października dla wezwania eksper-

P .U., tak, że iuż w roku 1934 Burcew 
mógł otrzymać z Finlandii dokument, 
stwierdzający, iż Skoblin był agentem 
sowieckim. 

W ciągu ostatnich dni Burcew otrzy­
mał szereg listów z Rumunii i Łotwy, 
wskazujących na to, że artystyczne tour 
nee Plewiclriej-Skoblinowej odbywane w 
ciągu ostatnich lat, dziwnie zbiegało się 
z chwytaniem i rozstrzeliwaniem przez 
bolszewików agentów wysyłanych przez 
emigrację rosyjską na teren sowiecki, 
którzy to agenci udawali się tam przez 
granicę rumuńską i łotewską. 

Burcew sądzi, iż jest to wynikiem de-
nuncjacyj Skoblina, który bez trudności 
mógł, jako szef związku „galipolijczy-
ków" uzyskać w państwach bałtyckich 
informacje o mających udawać się na te­
ren sowiecki agentach. 

Burcew przypuszcza, że Skoblin obec 
nie już nie żyje, gdyż został on prawdo­
podobnie zamordowany z polecenia G. 
P. U., co zazwyczaj spotyka zdemasko­
wanych prowokatorów. Jeżeli chodzi o 
Plewidką, to była ona doskonale poin­
formowana o działalności swego męża i 
obecnie, zdaniem Burcewa, najbardziej 
bezpiecznym miejscem byłoby dla niej 
przebywanie nadal w wiezieniu. 

Zgon prof. dr. Kryńskiego 
Warszawa, 8 październ. 

(Pat) — Zmarł dziś w Warszawie po 
dłuższej chorobie wybitny chirurg dr. Le 

tów, gdyż obrońcy oskarżonych t w l e r - o n Kryński, profesor i pierwszy dziekan 
dzą, że siła wybuchowa bomb była nie uniwersytetu J . P. w Warszawie, 
wielka, 



„REPUBLIKA" nr. 278. Sobota, 9 października 1937 r. 

Dnia 9-go października 1905 roku od­
wołany został ze stanowiska wielkorząd­
cy wojennego Łodzi gen. Shuttleworth, 
autor szeregu memoriałów do generał-
gubernatora wojennego w Warszawie w 
przedmiocie zniszczenia przemysłowej 
Łodzi. Shuttleworth wychodził z założe­
nia, że cała rewolucja antyrosyjska w 
Łodzi ma za swe podłoże znaczny rozwój 
przemysłowy i handlowy Łodzi i nagro­
madzenie w murach Łodzi nazbyt wiel­
kich mas robotniczych, sprzyjających 
rewolucji ze względu „na specjalnie za 
palny stan umysłów, patrzących na nie 
zwykłe szybki rozwój bogactw i specy 
ficzną budowlano - przemysłową gorącz 
kę". 

Shuttleworth w swych memoriałach 
żądał od Skalona odbierania koncesyj 
przemysłowcom na prowadzenie przed­
siębiorstw, zakazu budowy dalszych fa­
bryk, zakazu umchamiania zakładów 
zbankrutowanych, czy spalonych i t. p. 

Skałon początkowo przyjmował me­
moriały Shuttlewortha bardzo przychyl­
nie, lecz w końcu odwołał go ze stano­
wiska, oddając je gen. Szatiłowowi, bez­
myślnemu carskiemu satrapie. 

Wewnętrzne pożyczki miejskie 
Miasta domagafc się prawa wypuszczenia własnych obligacyj pożyczko­

wych na roboty publiczne. — Owa zjazdy przedstawicieli miast 

ÌP a ź d z i e r n i k 
9 I 

Sobota 1 

Dziś Dionizego B. M. 
Jutro Franciszka Borg. 

Wschód słońca 6.49 
Zachód slonca 18.59 
Wschód księżyca 11.30 
Zachód księżyca 19.59 
Długość dnia 13-56 
Ubyło dnia 

Konfiskata wczorajszego 
„Expressu" 

Wczorajszy numer „Ejpressu" zo­
stał skonfiskowany przez Starostwo 
grodzkie. 

Krótkie wiadomości 
P L A C BOERNERA, po ukończeniu robót 

brukarskich, zmieni swój dotychczasowy charak­
ter . ' Na mocy decyzji zarządu miejskiego, wy­
dzierżawione tu będą miejsca pod stałe straga­
ny, otwarte codziennie. Natomiast targi, odbywa­
jące się we wtorki i piątki każdego tygodnia, 
przeniesione zostaną na inny plac, prawdopodob­
nie pozostaną na pL Hallera, gdzie (est więcej 
miejsca dla wozów. 

* * * 
t e i 

L U S T R A C J E SANITARNE domów łódzkich 
rozpoczęte zostały w dniu wczorajszym. Lustracje 
dokonywane są zarówno przez urzędników admi­
nistracyjnych, jak { zarządu miejskiego. Podczas 
gdy pierwsi badają stan podwórz, studzien, dołów 
ustępowych, klatek schodowych ltd. — drudzy 
sprawdzają, czy wszyscy właściciele zamienili 
śmietnik) drewniane i murowane na metalowe 
śmietnlce ruchome. 

- + * 
• * i 

A K C J A SADZENIA D R Z E W E K w Łodzi 
rozpoczyna się w poniedziałek. Ogółem zasadzo­
nych zostanie 3.600 drzewek, częściowo na uli­
cach, które nie mają jeszcze zadrzewienia, czę­
ściowo na skwerach i w parku ludowym imienia 
Marszalka Piłsudskiego. Część drzewek zasadzą 
uczniowie szkół powszechnych. 

KONTROLA SKLEPÓW WIN I WÓDEK 
rozpoczęła się z Inicjatywy władz administracyj­
nych. Podjęto ją na skutek zameldowań, iż skle­
py te, wbrew obowiązującym przepisom, sprze­
dają napoje alkoholowe detalicznie, do spożycia 
na miejscu oraz zakąski. Ponieważ sklepy te nie 
mają odpowiednich urządzeń sanitarnych, prze­
kroczenia w tym względzie będą surowo karane. 

W A L K Ę Z ZADYMIANIEM ŁODZI podej­
muje wydział zdrowia zarządu miejskiego. W naj­
bliższych dniach wypróbowane będą specjalne 
aparaty chłonne na kominach fabrycznych i w ra­
zie osiągnięcia pomyślnych rezultatów — inwe­
stycje te będą musici] poczynić właściciele wszy­
stkich zakładów przemysłowych. 

* * 
* 

DZIŚ, W SOBOTĘ, do powtórnej rejestracji 
rocznika 1917 stawić się winn| mężczyźni tego 
rocznika, zamieszkali na terenie II komisariatu 
policji o nazwiskach na litery K, L, Ł, M, N, O, P 
craz zamieszkali na terenie VII komisariatu o na­
zwiskach na litery U, W, Z.Z. 

Donosiliśmy już o przygotowaniach 
do dwuch zjazdów miast województw 
centralnych, na których mają być opra­
cowane materiały na nadchodzącą sesję 
parlamentarną. Zjazd miast województw 
łódzkiego i kieleckiego odbędzie się 15 
listopada w Częstochowie, a województw 
warszawskiego, białostockiego i lubel­
skiego — 5 listopada w Siedlcach. 

.W związku z tym, wczoraj odbyło się 
posiedzenie zarządu związku miast pol­
skich w Warszawie, na którym szczegó­
łowo omawiano powyższe sprawy. Z ra­
mienia samorządu łódzkiego udział w po 
siedzeniu wziął wiceprez. Pączek, który 
wygłosił obszerny referat na temat sy­
tuacji finansowej miast, która musi być 
uregulowana przez ciało ustawodawcze. 

Sytuacja ta, zdaniem wiceprez. Pącz­
ka, fest bardzo zła. Przedewszystkiem 
miasta nie mają dostatecznych źródeł do 
chodowych. Tylko nieliczne samorządy 
znajdują się w takiej sytuacji, że mają 
dochody z własnych przedsiębiorstw 
miejskich i to dochody bardzo poważne. 
Tymczasem i te możliwości są ograniczo 
ne, ponieważ miasta musza korzystać 
niemal wyłącznie z podatków pośrednich 
z dodatków do podatków państwowych. 
Jes t to podwójnie niekorzystne — prze­

dewszystkiem dla tego, że samorządy 
uzależnione są od wymiaru podatku 
przez władze skarlbowe, a z drugiej stro­
ny dlatego, że otrzymują swój udział do 
piero P° zainkasowaniu całości przez 
skarb, co uniemożliwia racjonalne gospo 
darowanie. 

Należy więc, zdaniem przedstawicie­
la samorządu łódzkiego, zażądać od sej­
mu rozdziału źródeł dochodów, o d ł ą ­
czyć całkowicie podatki miejskie o d s a ­
morządowych, a nadto powierzyć s a m o ­
rządem prawo bezpośredniego inkaso­
wania swych podatków. s . 

Następnie wiceprez. Pączek wskazał, 
iż miasta, które prowadzą na szeroką 
skalę zakrojone roboty inwestycyjne, ko 
rzysrtają ze zbyt małych kredytów. — 
W ten sposób roboty przeciągają się i 
opóźniają, z jednej strony, moment amor 
lyzacji włożonego kapitału, a z drugiej, 
korzystanie przez społaczeństwo z do­
brodziejstw tych inwestycyj. Zgłosił 
więc wniosek, aby związek miast wystą­
pił do sejmu z postulatem, 
B Y WIĘKSZYM MIASTOM, LICZĄCYM 

PONAD 150.000 MIESZKAŃCÓW, 
PRZYZNANO PRAWO WYPUSZCZA­
NIA WŁASNYCH O B U G A C Y J , T. ZN. 
ZACIĄGANIA POŻYCZEK WEWNE 

• K U P M f . 

pomocy zimowej 
Ustalane są normy świadczeń dla poszcze­

gólnych grup społecznych 
J a k się dowiadujemy, przygotowania 

do tegorocznej akcji pomocy zimowej po 
suwają się naprzód w szybkim tempie. 
Ponieważ istnieje tendencja, aby tego­
roczna akcja T o z p o c z ę ł a się o miesiąc 
wcześniej, t. j . 1 listopada, już za kilka 
dni powołane będą do życia lokalne k o . 
mitety, które przystąpią do pracy. 

iWi chwili obecnej opracowywane są 
nonmy świadczeń, które płacić mają 

ny jest wniosek, by pracownicy, zarabia­
jący poniżej 300 zł. miesięcznie, wogóle 
byli zwolnieni z obowiązku opłacania ja 
kichkolwiek świadczeń i bv w ten spo­
sób nie obciążano tych, którzy nie mogą 
.zaspokoić własnych, zwiększających się 
w zimie, potrzeb. 

Po za tym normy świadczeń mają być 
ułożone w ten sposób, by pracownicy 
obciążeni byli w mniejszym stopniu, niż 

przedstawiciele poszczególnych grup s p o i w roku ubiegłym, natomiast zwiększony 
łącznych w ciągu sześciu miesięcy zimo- ma być udział sfer gospodarczych, zwła-
wych. M. in. jak nas informują, wysuwa I szcza handlu i przemysłu w tej akcji, (i) 

Chojny wygrały proces 
z dzierżawcą rzeźni.— Sąd Apelacyjny 

zatwierdził wyrok I instancji 
Nie tylko Łódź ma kłopoty ze swymi okręgowym w Łodzi uznano całkowitą 
źniami. Okazuje się, że podobne kło-1 słuszność stanowiska gminy chojeńskicj, rzeźniami 

poty mają także Chojny pod Łodzią, 
.W roku 1935 pomiędzy zarządem gmi­

ny Chojny, a dzierżawcą rzeźni w Choj­
nach, Blatem, wynikł spór o wysokość 
O p ł a t dzierżawnych. Wi wyniku tego spo 
ru dzierżawca przestał wogóle opłacać 
czynsz dzierżawny. Zaznaczyć należy, że 
rzeźnia chojeńska jest jedną z najwięk­
szych rzeźni podmiejskich, przez którą 
przechodzi mięso, dostarczane do Łodzi. 

Sprawa oparła się o sąd. Wi sądzie 

ale dzierżawca odwołał się od tego wy 
roku do sądu apelacyjnego, nie płacąc w 
dalszym ciągu czynszu. 

Wczoraj odbyła się rozprawa w są­
dzie apelacyjnym, który zatwierdził wy­
rok I instancji. Ponieważ Chojnom nale­
ży się czynsz dzierżawny od stycznia 
1935 r., t. j . za czas od 2 lat i 9 miesię­
cy — o ile dzierżawca sumy tej nie po­
kryje, zarząd gminy wystąpi o sekwestr 
rzeźni, (i) 

Rozebrali pijanego do naga 
Sąd skazał rabusiów na 10 miesięcy więzienia 

!W dniu 20 lipca w godzinach wieczór | nagości, zatrzymał całą tefkę I wraz 
nych przechodnie na ul. Narutowicza 
przy zbiegu z ul. Piłsudskiego byli świad 
kami niezwykłej sceny. Na chodniku le­
żał młody jakiś człowiek, już na pierw­
szy rzut oka pijany. Dwie kobiety i je­
den mężczyzna, również bardzo słabo 
trzymający się na nogach, rozbierali le­
żącego, ściągając zeń bez pardonu ko­
szule i spodnie, 

Pojliojant w ostatniej chwili, t j . gdy 
negli* le-iąoetfo był jat MMu całkr 

czwartym odprowadził wszystkich do 
komisariatu. 

Okazało się, że leżącym był Mieczy­
sław Chenkowski, który w dochodzeniu 
stwierdził, że jego kompani, J an Luboń-
ski, Stefania Będzińska i Janina Jędrzej 
czaikówna skradli mu kilkadziesiąt zło­
tych i złoty zegarek. 

Wszyscy troje skazani zosta'i wczo­
raj przez sąd okręgowy po 10 miesięcy 

i \ 

D A N U S I A 
będzie przyrodniczką - na­
leży ją tylko wychować na 
silną i zdrową kobietę. Siłę 
i zdrowie daje F O S F A -
T Y N A F A L I E R A , pierw, 

sza papka dziecka. 

TRZNYCH NA ROBOTY PUBLICZNE, 
przyczym obligacje te miałyby wartość 
środka obiegowego na terenie danego 
miasta. Zapewniłoby to ich powodze­
nie, a tym samym przysporzyłoby mia­
stu wielkie dochody, które umożliwiłyby 
wykończenie w szybkim czasie rozpoczę 
tych prac. 

Zarząd związku zaakceptował powyż­
sze wnioski w całej rozciągłości i posta­
nowił umieścić je na pierwszym miei-cu 
porządku dziennego obu zjazdów. 

Następnie wiceprez. Pączek zrefero­
wał sprawę egzekwowania podatków 
miejskich, bezpośrednich przez urzędy 
skarbowe, wskazując na fatalne skutki, 
jakie to za sobą pociąga. Miasta muszą 
bowiem całymi miesiącami. czefcftóolttg-
kiedy na rozliczenie z urzędami skarbo­
wymi, nie mając w międzyczasie- ś r o d ­
ków na pokrycie ważnych wydatków bie 
żących. I tę sprawę postanowiono umie­
ścić na porządku dziennym zjazdów, z 
tym, że referować ją będzie przedsta­
wiciel Łodzi. 

Udział w zjazdach wezmą nie tylko 
przedstawiciele zarządów miejskich, ale 
również rad miejskich, z Łodzi zaś — 
tymczasowej rady miejskiej. Zjazdy po­
trwają 2 dni. fs] 

Apel rezerwistów 
Dziś, w sobotę, dnia 9 b. m. rozpoczy 

na się święto rezerwistów p. n. „Apel 
rezerwistów' 4. Uroczystość zapoczątko­
wana zostanie capstrzykiem orkiestr Zw. 
Rezerwistów na ulicach miasta. Właści­
we uroczystości rozpoczynają się jutro. 
Program przewiduje zawody strzeleckie 
o godzinie 8 rano, o godz. 9 zbiórkę od­
działów Związku Rezerwistów przed koś 
ciołem Matki Boskiej Zwycięskiej. O go­
dzinie 9.15 nastąpi przegląd oddziałów, 
zaś od 9.25 raport, który przvjmie do­
wódca O. K., poczym rozpocznie się na­
bożeństwo, połączone ze ślubowaniem 
nowych członków Związku. Po nabożeń 
stwie uformuje się pochód, który przej­
dzie ulicą Piotrkowska. Defiladę przyj­
mą władze związku oraz dowódca O. K. 
przed domem przy ul. Piotrkowskiej 104. 
Następnie oddziały Związku Rezerwi­
stów udadzą się przez miasto do Parku 
3-go Maja, gdzie odbędzie się obiad żoł­
nierski, poczym w parku odbędzie się 
wielki festyn rezerwisty. 

Dyżury a p l e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

L. S tecke l — Limanowskiego 37, Sz. Jankie lo­
wie* — Stary Rynek 9, T. Stanielewicz — Po­
morska 991, A. Borkowski — Zawadzka 45, B. 
Głuchowski — Narutowicza 6, St . Hamburg i 
S -ka — Główna 50, L. Pawłowski — Piotrkow­
ska Nr. 307. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • ^ • ^ O O ^ f r - e 

S. B e ł c h a t o w s k i , » n 

I! KINDERSPITALGASSE 1, 
teł. A. 25-600 

załatwia we Wisdnlu wszelkie spra 
wy handlowe 1 odnajmuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
pokoje na krótszy liib na dłuższy 

czas-
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IKP zwycięża Zjednoczone 
w meczu bokserskim 

o mistrzostwo 
Wczoraj wieczorem odbyt się w sali K. P. 

Zjednoczone przy ulicy Prędzalnlanoj mecz bok­
serski o mistrzostwo drużynowe okręgu I. K. P. 
Zjednoczone. Mecz zakończy! tlę zwycięstwem 
I.K.P. w stosunku 12(4. 

Wynik) walk byty naatępującei w wadze 
muszej: Ostrowski (Zj.) pokonał niespodziewanie 
na punkty Popielatego (IKP), w wadze koguciej! 
Spodenkiewicz po nieciekawej walce wypunkto­
wał Adamiaka (Zj.), w wadze piórkowej! Bari-
n]ak (IKP) otrzymał punkty walkowerem wsku­
tek braku przeciwnika, w wadze lekkiej: Kowa­
lewski (IKP) pokonał na punkty Szczaplńskle-
go (Zj.), w wadze pólśrodnlej: Kljewikl (Zj.) pod­
daj się w IH-ej rundzie Berkowskiemu. W II-ej 
rundzie Durkowtk| był dwukrotnie zamroczony 
1 bliski k. o. 

Poza tym odbyła się w wadze pólśrednjej 
nadprogramowa walka towarzyska, w której 
Więckowski (IKP) pokonał na punkty Zwierz-
chowsklego (ZJ.). W wadze średniej zamiast 
Chmielewskiego wystąpił Rumpel, jrdnak miał 
on nadwagę | punkty przypadły jego przeciwni­
ków) Bartosiakowi (Zj.) walkowerem. Walkę 
towarzyską wygrał Bartosiak przee poddanie się 
Rumpla po I-ej rundzie, W wadze półciężkiej 
Weber (IKP) nic miał przeciwnika | zdobył 
punkty również walkowerem. W wadze ciężkiej 
Pietrzak (IKP) zwyciężył na punkty Jaskułe. 

Sędziowali w ringu | na punkty bracia Twar­
dowscy. 

Publiczności duło. 
kwkęfb 1- etao|n ihrdlu etniwyp abgkńpj kok 

Szczegóły norathl Rana 
Praga, 8 października. 

W czwartek wieczorem rozegrany 
został w Pradze mecz bokserski pomię­
dzy zawodowymi bokserami w wadze 
średniej, Polakiem Eddie Ranem a Cze­
chem Hrubeszem. Sędzią ringowym był 
p. Letovsky. Punktowali: Kabelac i Koci. 

Ran, jako zwycięzca w swoim czasie 
słynnego czeskiego boksera Nekolnego, 
uważany był za faworyta spotkania. Nie­
stety bokser polski nie miał czasu poka-
zaeaświetnej swojej klasy. W pierwszym 
starciu, w pierwszych sekundach walki 
Hrńbesz zdołał dosięgnąć Polaka pra­
wym hakiem, a następnie ulokował na je 
go szczęce szereg prostych lewych. 

Prawy hak oszołomił Polaka tak da­
lece, że nie zdołał on już uchronić się 
przed serią z lewej. W 35-ej sekundzie 
Polak poszedł na deski i dał się wyli­
czyć. 

Po rocznej przerwie powrót Rana na 
ring zakończył się niezwykle ciężką 
klęska, która zdaje się przekreślać Jego 
dalsze możliwości. 

Porażki bokserów 
polskich w Berlinie 

Berlin, 8 października. 
W „Deutschlandhalle" rozpoczął się 

dziś wieczorem międzynarodowy turniej 
bokserski, zorganizowany przez Związek 
Sportowy kolejarzy niemieckich. W tur­
nieju bierze udział szereg bokserów za­
granicznych. 

Pierwsze spotkanie z udziałem Kalna-
ra (waga lekka) zakończyło się zwycię­
stwem Polaka nad Niemcem Sontagiem 
na punkty. Sontag walczył nie czysto i 
otrzymał dwukrotnie upomnienie. Za­
służone zwycięstwo Polaka przyjęto 
oklaskami. 

W dalszym ciągu turnieju bokser­
skiego Kajnar przegrał w walce z 
Nuernbergiem. Kajnar, przystępując do 
tej walki, czuł się źle z powodu prze­
męczenia w pierwszym spotkaniu. Naj­
niebezpieczniejszy był pierwszy cios — 
lewy sierpowy Nuęrnberga. Cios ten 
zadecydował o dalszej krótkiej walce, 
która zakończyła się już w pierwszej 
rundzie porażką Polaka, który został 
„wyliczony". 

Drugi, zawodnik polski Sobkowlak 
przeszedł do spotkań finałowych bez 
walki ponieważ przeciwnik Jego miał 
nadwagę i wobec tego nie dopuszczono 
nawet do spotkania towarzyskiego. W 
finale Sobkowiak przegrał na punkty 
z Enckesem (Węgry) . Wynik remiso­
wy odpowiadałby bardziej przebiegowi, 
spotkania. Sobkowlak miał spuchniętą 
prawą rękę, co mu utrudniało walkę. 

lau/ał si| za dr. Sanda 
wicedyrektora azby przemysłowo-handlowej. 
Szplgel został skazany na miesiąc aresztu 

Przed referatem karnym starostwa dajszym „dr. Sand" zadzwonił do prze-
grodzkiego odpowiadał wczoraj 32-letni mysłowca Sitnma (Radwańska 70), po-
Józef Szpigel za podszywanie się w niej lecając mu również swego nieszczęśli-
z W y k ł y c h okolicznościach pod 
nazwisko. 

•udze wego krewniaka — inż. Szretera. P . 
Simm znał dr. Sanda osobiście i Jakoś 

Od pół roku do kierowników więk- 'mu się głos telefonującego nie wyda 
szych przedsiębiorstw w Łodzi zwracał wał podobny do głosu wicedyrektora 
się telefonicznie rzekomo wicedyrektor izby. Zaintrygowany, zadzwonił do dr. 
izby przemysłowo-handlowej — dr. Sanda i tam przekonał się, że rzecz ca-
Sand, w ciepłych słowach polecał nie-1 la polega na mistyfikacji. Dr. Sand nie 
jakiegoś Inż. Szretera jako swego dale- 'znał żadnego Inż. Szretera 1 nigdy go 
kiego krewnego i prosił o nabywanie cd nie polecał. 
niego materiałów pisemnych. j Ody po takiej zapowiedzi w biurze 

Protekcja jednego z kierowników sa p. Simma zjawił się ów rzekomy inży-
morządu gospodarczego przeważnie] nier, został zatrzymany, 
skutkowała. Ów jnż. Szreter robił wca- j B y ł nim Szplgel. Przez pól roku pod 
le niezłe interesy i sprzedawał wielu : s z y w a ł się pod nazwisko dr. Sanda I 
firmom większe nawet partie artyku-! dzięki temu niezgorzej prosperował, 
łów biurowych. I Szpigel został skazany na miesiąc 

Traf chciał jednak, że w dniu oneg- aresztu. (1) 

Likwidacja szeregu strajków 
w fabrykach łódzkich.—Lustracja biur 

ekspedycyjno-transportowych 

Najsłynniejszy 
śpiewak 
świata 

po wielkich triumfach 
w Wiedniu, Paryżu i Londynie 

wkrótce w Ł o d z i 
w przebojowym filmie 

wiedeńskim p t.: 

Z Mi łośc i 
dla Ciebie... 

Trzy lotne komisje przeprowadziły 
wczoraj lustrację biur ekspedycyjno • 
transportowych w Łodzi, celem spraw­
dzenia, czy pracodawcy przestrzegają 
warunków zawartej urnowy zbiorowej. 
Ogółem inspektorzy pracy i asystenci 
sporządzili 20 protokułów za zatrudnia­
nie pracowników ponad 8 godzin dzien­
nie. Protokuły te przesłano do :eferatu 
karnego inspekcji pracy. 

** 
m 

Dziś odbędzie się w okręgowej in­
spekcji- pracy konferencja dla zawarcia 
układu między pracownikami a dyrek­
cją tramwajów łódzkich. Jak wiadomo, 
dyrekcja z własnej inicjatywy przyzna­
ła pracownikom 7-proccntową podwyż­
kę'płac. A 

* 
W ciągu dnia wczorajszego zlikwi­

dowano w Łodzi kilka strajków. 
Przede wszystkim zlikwidowany zo­

stał przeciągający się strajk w zakładach 
przemysłowych Schwelkerla przy ul. 
Wólczańskiej 215. Firma cofnęła wy­
powiedzenia pracy pracownikom 1 /.go­
dziła się uznać wybranych delegatów 
fabrycznych. 

Zakończony został dalej kilka tygo­
dni trwający strajk w fabryce Marku­
sa Kona przy ul. Łąkowej 5. Obie stro­
ny zgodziły się na kompromis, wobec 
czego strajkujący robotnicy opuścili mu­
ry fabryczne. Po przeprowadzeniu rcmon 
tu — fabryka ruszy w najbliższych 
dniach. v 

I wreszcie zlikwidowany zosta? 
zatarg w fabryce Szwarca przy ulicy 
Pomorskie] 137, który wynikł wskutek 
wypowiedzenia pracy, wobec przepro­
wadzki fabryki, wszystkim robotnikom. 
Na konferencji w inspekcji pracy wła­
ściciel firmy zgodził się zatrudnić do 
18 bm. wszystkich dotychczasowych ro­
botników. , 

Strajk w zakładach przemysłowych 
Widzewskiej Manufaktury trwa w dal­
szym ciągu. Na odbytej wczoraj konfe­
rencji w inspekcji pracy nie osiągnięto 
jeszcze porozumienia, gdyż przedstawi­
ciel firmy uzależnił spełnienie postula­
tów robotniczych od decyzji zarządu. 
Dalszy ciąg pertraktacyj dziś. 

** 
Pertraktacje w sprawie zawarcia u-

kładu zbiorowego dla robotników prze­
mysłu jedwabnlczego, zostały odroczo­
ne do dnia 11 b. m. Wczorajsza konfe­
rencja nie dała rezultatu. Robotnic}', go­
dząc się na odroczenie konferencji, za­
razem zastrzegli się, Iż po dniu 11 bm. 
przystąpią do strajku. 

Zatarg w przedsiębiorstwach autobu­
sowych Jest już częściowo zażegnany. 
Komunikacja odbywa się normalnie. W 
najbliższych dniach odbędzie się współ 
nc posiedzenie właścicieli przedsię­
biorstw z szoferami, na którym nie­
wątpliwie dojdzie do porozumienia i pod­
pisania układu zbiorowego. (i) 

Twój przyjaciel, Edzio, żeni się wkrótce i na gwałt potrzebuje pieniędzy. 
13-go są jego imieniny, daj mu w upominku los loteryjny, a może właśnie 
wygra. 

Zabił żelaznym łomem 
Sąd skazał KaźmferczaHa na 15 lat więzień a 

t i m reporter sanoio&al: 
W mieszkaniu własnym przy ulicy Bratniej 5 

na Chojnach popełnił samobójstwo 53-letnl Igna­
cy Biskup. Podczas gdy domownicy spali, Biskup 
wymknął s!ę na korytarz i powiesił się na sznu­
rze, umocowanym do haku. Po upływie pół go­
dziny spostrzeżono dopiero samobójcę. Ratunsk 
był już daremny. Ciało przewieziono do pro­
sektorium. 

• • • 
W domu przy ulicy Gołębie j , uderzony w 

bójce rodzinnej tępym narzędziem w głowr, do-
enał rany tłuczonej 46-letni bezrobotny J a n Bu-
dzlejewski. Lekarz pogotowia opatrzył denata 
na miejscu, 

* • . • 
Przez konia został ciężko kopnięty w głowę 

7-letnI Ludwik Skowron, zam. przy ul. Wrzcś-
nieńskiej Nr. 6. Chłopiec doznał złamania kości 
czołowej 1 obrażeń twarzy. Lekarz pogotowia 
orzekł stan ciężki 1 skierował poszkodowanego 
do szpitala Anny Marii. ... 

Na ulicy Głównej zasłabła nagle ; padła na 
bruk 76-letnia Marja Szajder, bezrobotna, zam. 
przy ulicy Targowej 37, W karetce pogetowia 
została denatka przewieziona do domu. 

• * 
W mieszkaniu Lidii Buczmanowej przy ulicy 

Kaszubskiej 16 powstał pożar. Ogień strawił je­
dynie firanki. Ogień ugasiła w zarodku straż 
pożarna. 

W lokalu wydziału opieki społecznej zarzą­
du miejskiego w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 11, 
jakaś nieznana kobieta pozostawiła na schodach 
niemowlę płci męskiej w wieku około 6 tygodni, 
poczym zbiegła. 

Delccko przekazane- zostało do przytułku 
miejskiego. • . • 

Do komórki Stefana Kluczyńskiego przy uli­
cy Wilczej Nr, 8, zakradli się złodzieje i skradli 
bielizn?, wartość] 150 zł. 

Z mieszkania Jadwigi Berkowskie j przy ulicv 
Wrześnieńskiej Nr. 48 nieznani sprawcy skradli 
ubrania męskie, kołdry pluszowe j t. d,, wartoś­
ci 350 ełotych. 

Z mieszkania Rywkl Przyrowrklej przy ulicy 
Dolnej Nr. 34 nieznani sprawcy skradli różne 
rzeczy, wartości 200 zł. 

W e wszystkich wypadkach policja zarządzi­
ła dochodzsttle. 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dali wczoraj Józef Kazimlerczak i bracia 
Teofil i Franciszek Zakrzewscy — 
wszyscy trzej zamieszkali w Głownie, 
oskarżeni o zabójstwo, 

W dniu 4 maja r. b. do sklepu Stani­
sława Koniecznego w Głownie przybyli 
w godzinach wiczomych trzej oskar­
żeni i zażądali wódki. Konieczny odpo­
wiedział, że wódki na sprzedaż nie ma. 
Oskarżeni zadowolili się tą odpowiedzią 
» wyszli. Po kilkunastu minutach wrócili 
jednak do sklepu dwaj bracia i zażądali 
kategorycznie, by im sklepikarz wódki 
sprzedał. 

Konieczny wystąpił wówczas, by bra 
cła uregulowali najpierw stary dług w 
wysokości 1 zł. i 70 groszy. Na tym tle 
doszło do kłótni i sklepikarz wypchnął 
ze swego lokalu obu awanturujących się. 
Pomocnym mu był przy tym Józef Łuka­
sik, człowiek atletycznej budowy i wiel­
kiej siły. 

Przed sklepem wynikła miedzy Za­
krzewskimi a Łukasikiem bolca, Stojący 
obok Każm'"rcznk dopadł bijących się ' 
żelazną sztaba, którą dobył z za mary­
narki, uderzył Łukasika tryzkrotnie w 

głową. Gdy nieszczęśliwy padł pod cło-
sami — dwaj bracia poczęli go kopać. 

Łukasik więcej n i e p o d n i ó s ł s i ę . Przy 
b y ł y na miejsce lekarz s t w i e r d z i ł xgon 
wskutek pęknięcia czaszki i wylewu 
krwi do mózgu, 

Kaźmlerczak zbiegł i do dnia 7 maja 
ukrywał się. 

Na rozprawie wczorajszej pod prze­
wodnictwem sędziego Grzesiowskiego 
obaj bracia nie przyznali się do udziału 
w zabójstwie. Żelazo, którym uderzył 
Kaźmierczak denata było własnością o-
bu: kupili je, by z niego ukuć siekierę i 
jakąś część do pługa. Byli, wszyscy pija­
ni i tylko dla tego doszło do strasznego 
czynu. 

Prokurator Dreszer w s k a z a ł n a b e ­
s t i a l s t w o w c z y n i e O s k a r ż o n y c h 1 w n o ­
sił o surowy w y r o k . 

Obrońca, adw. Wilanowski, wskazał, 
iż zbrodnia wynikła na tle zwykłej wiej­
skiej bójki, w której oskarżeni byli pija­
ni i orosił o złagodzenie kary. 

Ssd okręgowy skazał 25-letniego J ó ­
zefa Kaźmicrczaka na 15 lat więzienia, 
a obu Zakrzewskich po dwa lata wiezie­
nia. 0). 

K S I Ą Ż K I 
po zniżonej cente 
„ S k a z a n a o r z e z ż y c i e " — 

powieść E. Barfosztca -.>•>(> stronic 
cena S ' . 1 . 2 

„ P r z e k l e ń s t w o W i e k ó w " 
p o W e ś ć M. Łuozyńsklpi stron 1 

rena ?:!. 0 . 3 0 

„ S a m o u c z e k B o k s u " — 
cena X ? . O . tO 

Do nabyciu we wszystkich kioskach 
gazetowych w Pols(VB 

N A J W I Ę K S Z E C Z A S O P I S M O G O S P O l U R C / t 
W P O L S C E 

Dwutygodnik 

KIERUNEK 
Walka o rzeczywisty rozwo) nospcthrczy 
Rzplitej — przeciwko fikcjom. 
Za inic jatywą indywidualna — przeciwko prze­
rostom etatyzmu. 
Współpraca z Rządem — walka z biurokra­
tyzmem. 
A R T Y K U Ł Y 
tętniące życiem — zdecydowane — Interc.uj . ice 
- krótkie 
W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y 

o nazwiskach, które zna cala Polska 
Redaktor : STANISŁAW LAUTERBACI1 



„REPUBLIKA" nr. 278. Sobota, 9 października 1937 r. 

Komunikat pościgowy nadany został przez radio do wszystkich kra­
jów.—Cztery osoby zostały przez władze zatrzymane. — 17-go b.m. 

odbędzie się walne zebranie udziałowców banku 
W aferze zbiegłego dyrektora ban 

ku, S. Mendelsona, obok poszukiwań, 
które prowadzone są przez władze śled 
cze z całą energią, toczy się równo­
cześnie dochodzenie na miejscu, mające 
za zadanie ustalenie z możliwą ścisłoś­
cią, kto i na ile został poszkodowany 
przez defraudanta. W tym celu w wy­
dziale śledczym odbywają się przesłu­
chania bardzo licznych klientów, udzia­
łowców, członków zarządu l urzędni­
ków banku. 

Po tych przesłuchaniach zatrzymani 
zostali w wydziale śledczym dwaj u-
r/c 'y banku: prokurent Uryson I ka­
sjer .\'h'nberg oraz 2 urzędnicy agencji 
Wagc-n-LIts/Cook: Stefan Rzeźnlczak i' 
Sllbersteln. 

Prokurent banku zatrzymany jest 
pod zarzutem służbowej współodpowie­
dzialności za nadużycia Mendelsona I 
zaniedbań, które w pewnej mierze mo­
gły sprzyjać machinacjom zbiegłego. 
Rzecz polega na tym, że Mendelson po­
siadał jeden tylko klucz od kasy. Dru­
gi klucz, bez którego nie można było 
kasy otworzyć, był w posiadaniu pro­
kurenta. System ten jest stosowany w 
większości instytucyj finansowych i 
ma na celu przerzucenie odpowiedzial­
ności za kasę z jednej osoby — na 
dwie: z samego dyrektora również i na 
jego zastępcę. Prokurent mógł być 
zatem winien niedopatrzenia, skoro pod 
jego okiem Mendelson przywłaszczył 
sobie takie znaczne sumy. Na tej samej 
zasadzie władze postanowiły zatrzy­
mać kasjera. Wreszcie, co do trzeciego 
osadzonego w areszcie — kasjera od­
działu Wagon*- Llts, to ten krok podyk 
towany jest względami dochodzenia. 
Chodzi o stwierdzenie, czy Mendelson 
nie „załatwiał" również swym klientom 
— w sposób nielegalny oczywista — 
wywozu dewiz zagranicę; musiałby o 
tym wiedzieć i kasjer agencji t - w a 
Wamonów Sypialnych. 

W sprawie przemytu walut, którym 
się jakoby miał zbiegły zajmować, co­
kolwiek można na tym tle wysunąć — 
polega raczej na pogłoskach, zupełnie 
niesprawdzonych i nawet nie dających 
się sprawdzić, poszkodowani bowiem, 
t. j . ci, którym ewentualnie miał prze­
kazywać Mendelson pieniądze za gra­
nicę, nie zgłoszą.do władz swych pre-
tensyj, świadomi, że poniosą odpowie­
dzialność taką samą, jaka czeka Men­
delsona. 

Osadzony w areszcie prokurent ban­
ku, jako posiadający prawo podpisu z 
z jednym z członków dyrekcji, musi 
podpisywać szereg dokumentów, wycho 
dzących z banku. Na skutek decyzji 
władz — PROKURATOR URZĘDUJE 
W ARESZCIE. ODZIE ZAŁATWIA KO-
RESPONDENCIE. P O D P I S U J E DO­
KUMENTY i t. d. 

Donosiliśmy wczoraj o dokonanej 
przez dyrektora łódzkiego oddziału To­
warzystwa Wagon - Lits/Cook rewizji 
w filii w lokalu banku przy ul. Piotr­
kowskiej 6. Rewizja ta — jak wspomi­
naliśmy — nie ustaliła ze strony Men­
delsona żadnych sprzeniewierzeń na 
szkodę tego towarzystwa ani też kolei. 
W dniu wczoraiszvm dokonały takiej 
samej rewizji władze śledcze. Rezulta­
tem tych czynności było przeprowa­
dzone wczoraj w godzinach pooołudnio-
wvch zatrzymanie drugiego urzędnika 

. L)tS Silher?lr,bia. W chwlU 

obecnej zatem przebywają w areszcie 
w związku z tą aferą cztery osoby. 

Z chwilą rozpoczęcia dochodzenia 
bank został z polecenia władz zawie­
szony w czynnościach. Pod nadzorem 
rewidenta, przybyłego z Warszawy — 
p. Tenenbauma —• odbywało sle jedynie 
sprawdzanie portfelu wekslowego. Wła­
dze prokuratorski^, nrając Jednak na u-

I wadze zagrożoną przez dalsze zawle­
czenie czynności egzystencję placówki 
, — na skutek starań członków zarządu 
i udziałowców — wydały zezwolenie 

¡ná 
! WZNOWIENIE ZAŁATWIANIA NA.T-
1 PILNIEJSZYCH S P R A W BIEŻĄCYCH. 
I Udziałowcy, odpowiedzialni dziesięcio-
'krotnic za swe udziały, już cteśclowo 

Tłum poszkodowanych w aferze Mendelsona na podwórzu domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 6. 

wpłacili sumy, jakie od nich z tytułu 
ewentualnych strat przypadają. Łączna 
suma, za jaką gwarantują udziałowcy, 
jest znacznie wyższa od najbardziej na­
wet pesymistycznie szacowanej sumy. 
defraudacji. W tych warunkach nikt z 
interesantów nie poniesie straty i pla­
cówka ta będzje mogła dale] egzysto­
wać. 

Kierownictwo naczelne banku objął 
rewident z Warszawy p. Tenenbaum. 
Tłumy przed lokalem przy ul. Piotr­
kowskiej 6 już rzedną. W ciągu dnia 
wczorajszego w godzinach porannych 
na podwórzu domu był jednak jeszcze 
znaczny „ogonek". Ilustracja nasza da­
je o sytuacji zewnętrznej, przed ban­
kiem najlepsze wyobrażenie. 

W DNIU 17 B . M. ODBĘDZIE SIE. 
WALNE ZGROMADZENIE UDZIA­
Ł O W C Ó W BANKU, na KTÓRYM W Y ­
BRANY ZOSTANIE NOWY ZARZĄD, 
OBECNIE ZDEKOMPLETOWANY. 

Afera S . Mendelsona wkracza obec­
nie w stadium mozolnego dochodzenia. 

Chodzą słuchy, że defraudant został 
zatrzymany w jednym z portów nie­
mieckich. 

W godzinach wieczornych NADANY 
ZOSTAŁ PRZEZ RADIO W KILKU J Ę ­
ZYKACH KOMUNIKAT P O Ś C I G O W Y 
DO WSZYSTKICH S T A C Y J P O L I C Y J 
P A Ń S T W EUROPEJSKICH Z RYSO­
PISEM ZBIEGŁEGO. (g) 

Kina dla żebraków i mi 
Koszula, kapelusz lub bufy za wejście do kina.*—&ezpJatne kino 

miejskie.—Teatrzyk dla 2 2 milionerów. — Kmo w autokarze 
Podróż, jaką odbywa dobrze skon 

struowany film wielkich wytwórni świa 
towych po wyprodukowaniu, może być 
tematem powieści przerastającej swą 
sensacyjnością opowieści Londona czy 
Karola Maya. 

Niezwykle frapującą stroną tej węd­
rówki jest sposób eksploatacji filmu 
przez właścicieli kinoteatrów w róż­
nych krajach. Inaczej bowiem płaci się 
za miejsce na sali kinoteatrów wielko­
miejskich w Nowym Jorku, Londynie 
czy Chicago, inaczej zupełnie na pery­
feriach tych miast, czy też bulwarach 
portowych San Francisco lub Szanghaju 
W Marsylii nprz. jest kino, uczęszczane 
wyłącznie przez żebraków i wagabun-
dów, ciągnących do portu francuskiego 
ze wszystkich mórz i oceanów. Prole­
tariacka publiczność marsylskiego kina 
nie płaci bynajmniej pieniędzmi za moż­
ność oglądania tego samego filmu, któ­
ry wyświetlają pałace-kina w śródmie­
ściu Paryża. Bilet opłacja się w naturze 
Może to być zniszczona koszula porto­
wego tragarza, wydarte, postrzępione 
spodnie lub marynarka, często na pierw 
szych miejscach zasiadają właściciele 
starego kapelusza lub pary butów, któ­
re przed chwilą wymienili na bilet wej­
ścia. Właściciel osobliwego kinemato­
grafu trudni się obok eksploatacji filmów 
sprzedażą uzbieranej starzyzny. 

Podobna wymianę w naturze spot­
kać można jeszcze w krajach polarnych 
W Kanadzie, tuż pod kołem polarnym, 
mibllczność płaci za wstęp do kina... ry­
bami, (Czyż nie kapitalny do zrealizo­

wania pomysł u nas, na naszym ubogim 
Polesiu, gdzie liczba kinoteatrów jest 
bardzo znikoma). 

Jeszcze większą popularnością cie­
szą się kina w krajach Ameryki Środ­
kowej i Południowej. W meksykańskim 
mieście Tampico, ojcowie miasta zarżą 
dzili otwarcie bezpłatnego kina dla swo. 
ich obywateli. W tym najtańszym bez­
sprzecznie kinie świata, cieszącym się 
z tego względu kolosalnym powodze­
niem, wyświetlane są wyłącznie iiimy 
naukowe, popularyzujące naukę, oby­
czaje i sporty. 

Ma swoje osobliwe kino i stolica fil­
mu, Hollywood. Jest nim „Sid Graumans 
Chinese Theater". Każdego wieczoru 
przed przedstawieniem od drzwi luk­
susowego kina biegnie długi barwny 
dywan, łączący ulicę z wejściem do ki­
noteatru. Megafony potężnym głosem 
zapraszają publiczność na przedstawie­
nie, ogłaszając nazwiska gwiazd 1 gwia 
zdorów filmowych, którzy w wyświet­
lanym obrazie biorą udział. Aktorzy nie 
tylko ukazują się wówczas publiczności 
na płótnie ekranu, ale biorą również u-
dział bezpośredni w przedstawieniu. Na 
tabliczkach, umieszczonych na drzwiach 
lóż, można wyczytać nazwiska aktorów 
i ujrzeć ich z bliska, poprosić o autograf 
porozmawiać i, jak to jest przyjęte w 
Ameryce, zapytać o zdrowie, uścisnąć 
krzepko dłoń ulubionego bohatera z ek­
ranu. Z chwilą, gdy film schodzi z ekra­
nu, tabliczki z nazwiskami aktorów zni­
kają z drzwi lóż, a ich miejsce zajmują 
inne nazwiska i inni bohaterowie zasia­

dają w fotelach loży hollywoodzkiego 
kina. 

Jest l kino dla bogatych snobów. 
Najdroższe kino świata. Oczywiście w 
USA w mieście Memphis, Milionerzy 
amerykańscy mają tu swój luksusowy 
teatrzyk obliczony tylko na 22 miejsca, 
zakupione na cały rok przez krezusów 
amerykańskich. Miejsce w tym kinie 

kosztuje 50D0 dolarów. Jedynym przy-
wilojem, jakim cieszy się bogata publicz 
ność kina w Memphis, jest wyświetla-
nie filmu tuż po Jego wyprodukowaniu. 
Na spektakle do kina w Memphis zjeż­
dża a raczej przylatuje samolotami 22 
milionerów Stanów Zjednoczonych, by 
tak samo, jak kulis Szanghaju czy wa-
gabunda portowej budy kinowej w Mar 
.sylii, z zapartym tchem śledzić bohater­
skie wyczyny Coopera czy Taylora. 

Azja ma swoje kina urządzone na 
sposób wschodni. W Salgonle można 
znaleźć kinoteatry, gdzie się siedzi na 
miękkich matach z podwiniętymi pod 
siebienogaml. Europejczyk nie czułby 
się dobrze po seansie w takim kinie. 
Ciekawe jest to. że do biletu dodaje 
się kupon, za który otrzymać można 
kawę, roznoszoną po sali przez służbę. 

Nowością jest kalifornijskie kino w 
autokarze. Publiczność przeżywa Po­
dwójną emocję. Podróż po pięknej oko­
licy jest Identyczna z plenerem użytym 
w wyświetlanym filmie. Jest to noWokC 
kinowa, ciesząca się w Stanach Zjed­
noczonych olbrzymim powodzeniem. 

L. W. 

KINO 

P i l 
NAJWIĘKSZY 
SUKCES 

O S T A T N I E 2 DNI! 
» S O B O T A i N I E D Z I E L A 

zesnastolatka 
Rewelacyjna zniżka cen! 

PORANKI 
o g. 12 i 2 

od 
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W dniu 7 października zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

U L J E R Z Y K L O C M A N 
długoletni p r o k u r e n t ! Inżynier ruchu naszej iirmy. 

W Zmarłym tracimy oddanego i prawego współtowarzysza pracy, którego zgon najboleśniej nas dotknął. 
Pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 

ZARZĄD P R Z E M Y Ś L U WEŁNIANEGO 

INSKI I S-KA, Spółka Akcyjna 

Długie nazwiska 
W związku z kradzieżami w lasach 

państwowych pod Wilnem, złożył zamel 
dowanie gajowy, który wprowadził poli­
cję w zakłopotanie brzmieniem swego 
nazwiska. 

Mianowicie nazwisko jego ulegało 
najrozmaitaszym zmianom za czasów car 
skich i obecnie brzmi iak następuje: 
Piotr Jacyna — Pasyna — Kacyna — 
Wołowicz — Kotowicz. 

Policja zanotowała nazwisko zgodnie 
z^ego ostatnim brzmieniem. 

Lustracja targowisk w ł o d z i 
P. wicestarosta Kalata przeprowa­

dził w dniu wczorajszym lustrację targo­
wisk w Łodzi. — W wyniku lustracji, 
stwierdzono, iż dowóz żywności na tar­
gowiska jest znaczny, ceny utrzymują 
eię na poziomie notowanym w ubiegłych 
tygodniach. 

Na Rynku Bałuckim i Placu Hallera 
ukarano doraźnie 15 przekupniów za 
nieujawnienie cen; zaś dwie osoby zo­
stały ukarane za antysanitarne przecho­
wywanie sera, który owinięty by w brud 
ne szmatki. 

iui w 
ponie 

T E A T R P O L S K I . 
(Śródmiejska 15). 

Komedia muzyczna „Jadzia wdowa" 
najbliższym czasie schodzi z repertuaru, 
w s i część grającego w niej zespołu przechodzi 
do Teatru Kameralnego, ażeby wziąć udział w 
innej komedii muzycznej, a to „Moja siostra i 
ja."* „ J a d z i a wdowa" dana będzie dziś w sobotę 
o godz. 8.30 wlecz, oraz jutro w niedzielę o go­
dzinie 4-e j po pot. (po cenach zniżonych) i o go­
dzinie 8.30 wjecz, 

Dziś w sobotę o godz. 4 -e j po pol. uroczysta 

Eremiera świetnej sztuki J . A, Hertza „Młody 
a s " w pełnej pietyzmu reżyserii Zygmunta B i e -

sladeckiego, a w dekorac jach Konstantego Mac­
kiewicza. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
(Cegielniana 27). 

Dzjś w sobotę o godz. 4 -e j po poł. (po ce ­
nach zniżonych) schodząca z afisza w pełni po­
wodzenia świetna komedia E. Scr ibe 'a „Szklan­
ka wody". 

Dziś w sobotę o godz. 8.30 wiecz. oraz jutro 
w niedzielę o godz. 4 -e j po poł. (po cenach zni­
żonych) i o godz. 8.30 wjecz. : bezwzgle.dnie ostat­
nie przedstawienie komedii naukowej A. Cwoj­
dzińskiego „Teoria Einsteina" . 

W próbach pod reżyserją W ł . Krasnowiec-
kiego komedia muzyczna ,,Moja siostra i j a " , 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w sobotę o godz. 8.15 wjecz. oraz jutro 
w niedzielę dwukrotnie o godz. 4 -e j po poł. i 
o godz. 8.15 wlecz, wesoła komedia S. Kiedrzyń-
skiego „Ten stary wariat" w wykonaniu świetne­
go zespołu Łódzkich Teat rów Miejskich. 

T E A T R W S A L I G E Y E R A 
(Piotrkowska 293). 

Dziś w sobotę o godz. 7-ej wiecz. premiera 
Vomedii D. Nicodemiego „Gałtfanek" w wykona­
niu świetnych, sił Łódzkich Teat rów Miejskich, 
pp. Gosławskiei, Gersonówny, Skwarskie j , Połom­
skiej , Nowosielskiego, Siezienicwskiego, Bonczy 
| Gurynowicza. Reżyseruje Z. Bończa . Premiera 
powtórzona zostanie w niedzielę o godz. 4-e j po 
poł. i o godz. 7-ej wjecz. 

7 0 L A M A N K I E W I C Z Ó W N A I CHÓR 
J U R A N D A W FILHARMONII , 

Ju t ro , w niedzielę, dnia 10-go października, 
« godz. 8.30 wiecz. tvlko jeden raz wystąpi w 
sali Filharmonii polska J e a n e t t _ Mac Donald, 
znana dobrze łódzkiej publiczności z filmu „Pa­
ni Minister tańczy" , złotogłosa Tola MankiewI-
czówna, oraz sławny Chór Juranda , który po­
wróci ł obecnie do Polski po tryumfalnym tournee 
po ł niwie, Estonii, Rumuni) i Holandii. 

Bi lety do nabycia w kasie Filharmonii , 

W niedzielę, dn. 10 października o j;odz. 12.30 z głębokim żalem 
Domu Przedpogrzebowego na miejsce Wiecznego Spoczynku 

B . P . 

odprowadzimy z 

M T>- < !m&£'\ iii i dli 
Odszedł nas nieskazitelny i szlachetny 

Cześć Jego Pamięc i ! 
człowiek, zacny i cenny kolega. 

Pracownicy Biura 1 Fabryk i 
P R Z E M Y Ś L U W E Ł N I A N E G O 

S . BARCIŃSKI I S - k a 
Spółka Akcyjna 

Jutro, w niedzielę, w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
B . P . 

H e c l w i g 
P a r n a c z e w s k i e i 
odbędzie się na cmentarz o godz.12 i pół po poł., nabożeństwo żałobne i odsłonięcie 

pomnika, o czym zawiadamia. 

S Y Hm 

W niedzielę, dnia 10 b. m. o godz. 12, jako w rocznicę śmierci F U N D A T O R A DOMU 
S T A R C Ó W b . p H E R M A N A K O N S Z T A T A 

odprawione, będzie w synagodze Domu S t a r c ó w , Pomorska 54 nabożeństwo żałobne, na 
które krewnych oraz członków Łódzk. Żyd. T o w . Opieki nad Starcami zaprasza 

ZARZĄD. 

Dozorca Więckowski oszalał 
Przy pomocy policji nałożono nań kaftan 
bezpieczeństwa i odwieziono do szpitala 
W godzinach wieczornych dnia wczo 

rajszego na ul. Traugutta rozegrało się 
niezwykle dramatyczne zajście. 

Onegdaj jeszcze 34-letni Jan Więc­
kowski, dozorca przy ul. Traugutta 11, 
wyrzucił z domu swą żonę, Władysławę. 
Pobił ją przedtem i nie wpuścił przez ca­
łą noc. Nieszczęśliwa kobieta nocowała 
u znajomych. W ciągu dnia dobijała się 
kilkakrotnie do własnych drzwi, lecz 
mąż, który od dwuch dni trwał w szale 
prawi© — nie chciał jej wpuścić. 

Więckowska zwróciła się wreszcie o 
pomoc do policji. 

W asyście posterunkowego przyby­
ła wczoraj około godziny 6 wieczór 
Więckowska pod drzwi swego mieszka­
nia. — Mąż drzwi nie otwierał. Krzyczał 
hałasował i złorzeczył z wnętrza miesz­
kania. 

W pewnym momencie dały się z za 
drzwi słyszeć dwie detonacje — jakby 
wystrzały z rewolweru. 

Posterunkowy, przekonany, że Więc­
kowski, który szalał w swym domu, 
strzela — zwrócił się do komisariatu. 

" A . L E T C I E P L I Ń S K I E G O W ŁODZI. 
SJMct Cieplińskiego z Ziutą Buczyńską 

w c i e 
nym. 

na 
wyr.tapi we wtorek w Teatrze Kameral -
— Bilety już do nabycia w kasie teatru. 

Z ŁÓDZKIEGO Ż Y D O W S K I E G O T O W A R Z Y 
S T W A OCHRONY K O B I E T . 

Zbiórka publiczna, urządzona przez Łódzkie 
Żyd. Tow. Ochrony Kobiet w dniu 16 września 
b . r., przyniosła czystego dochodu zł. 776.83, za-
sflaja/: kasę tej pożytecznej instytucji. 

Po chwili na miejsce przybył silny od­
dział policji. Okoliczność przypominała 
tragedię, jaka przed półtora rokiem ro­
zegrała się przy ul. Lipowej, gdzie chory 
umysłowo Gajda, nie dał się wziąć przez 
policję i sanitariuszy pogotowia i gdzie 
jeden z sanitariuszy zginął od kuli sza­
leńca. 

Pragnąc, aby tego rodzaju nieszczę­
ście się nie powtórzyło, władze zastoso­
wały odrazu, podobnie jak przy ul. Li­
powej, bomby łzawiące. Przez okno 
wrzucone zostały do mieszkania Więc­
kowskich dwie bomby, poczem p O s t e r u n 
kowi w maskach gazowych sforsowali 
drzwi. 

Rzecz zakończyła się naogół pokojo­
wo. Okazało się, że Więckowski nie 
strzelał, a rozbił o drzwi dwie butelki. 

Ujęto go, skrępowano i zapakowano 
w kaftan bezpieczeństwa. — Pogotowie 
przewiozło szaleńca do szpitala. 

Nieszczęśliwa Więckowska po tak 
dramatycznych scenach wkroczyła wre­
szcie do swego mieszkania. (1) 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 
P O L S K I E G O R A D I A . 

S O B O T A , dnia 9-go. października. 
6.15—6,20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zórz.;". 

6.20—6.40: Gimnastyka. 6.40—7.00: Muzyka (pł.). 
7.00—7.15: Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy­
k a (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8 .10— 
11.15; Przerwa. 11.15—11.40: Audycja dla srkół : 
„Śpiewajmy piosneki" — prowadzi prof. Broni­
sław Rutkowski. 11.40—11.57: Eryk Coales — 
Cztery drogi — suita (płyty). 11.57—12.03; Sy­

gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Audycja południowa: a) Muzyka 
chińska (płyty) ; b) Dziennik południowy; c) P o ­
gadanka aktualna; d) Muzyka japońska (płyty). 
13.00—15.00: P r ; « w a . 15 .00—15 . 10 ; O wszystkim 
po troszku. 15.10—15.27: Muzyka salonowa (pł.). 
15.27—15.30: Łódzkie wiadomości giełdowe. 15.30 
—15.45: Wiadomości gospodarcze. 15.45—16.15: 
Teatr Wyobraźni dla dzieci — „W pustyni i 
w puszczy", słuchowisko według powieści Hen­
ryka Sienkiewicza, w radiofonizacji Amy j W i ­

tolda Dederków. 
16.15—18.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr. Z. Górzyńskiego z okazji „Festiralu 
Sztuki Polskie j " . Wykonawcy: Orkiestra, 
Chór, Janina Godlewska, Wanda Ruśkiewi-
czowa, Aniela Szlemińska, Kazimierz Cze-
kotowski, Maurycy Janowski , J e rzy Klima­
szewski. W przerwie około 17.05: Nasz pro­
gram. 

18.00—18.10: Wiadomości sportowe. 
18.10—18.15: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.15—18.25: „Planowość w życiu gospodarczym" 

pogadanka dla kobiet — wygł. M. Kniatowa. 
18.25—18.45; Nowe nagrania rozrywkowe (płyty). 
18.45—18.55: Rozmowa z radiosłuchaczami—prze­

prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 
18.55—19.00; Odczytanie programu. 
19.00—19.50: Audycja dla Polaków za gran : cą : 

a) „Miasto orląt" — audycja dla dzieci, w 
opracowaniu Kazimierza Waydy i Henryka 
Vogelfangera; b) „Żołnierska służba" — au­
dycja w oprać. mjr. Jamka-Koperskiego . 

19.50—20.00: Przemówienie J . E . ks. kardynała 
Prymasa Hlonda z okazji Tygodnia M ; łos ier-
dzia (z Poznania). 

20.00—20.45: Koncert solistów. Wykonawcy: Ha-

lei. 

f 264-01 
wysyła B E Z P Ł A T N I E na każde żądanie telefo­
niczne wykwalif ikowanych radiotechników dla 
zbadania żle funkcjonującego radioodbiornika 

lub zużytych lamp. 

lina Wojc iechowska — skrzypce, Edmund 
Rosler — skrzypce (z Torunia) . 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00; Pogadanka aktualna. 
21.00—21.45: „Gre-gre-gregoly — poszły żaki <fc 

szkoły", audycja muzyczno-słowna, w oprać. 
Stanisława Wasylewskiego (z Poznania). 

21.45—22.00: „Uprzejmy człowiek" — humoreska 
Je rzego Ostrowskiego (wznowienie). 

22.00—22,50: Orkiestra Hermana (z Krakowa) . 
22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy i komuni'"it ">«• 
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty) . 
23.30—0,30: Koncert Życzeń. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
21.00 R Z Y M : „Trubadur" — opera Verdiego. 
21.30 RADIO P A R I S : Koncert symfoniczny. 
22.00 L U K S E M B U R G : Koncert symfoniczny. 
22.35 D R O I T W I C H : Pożegnalny koncert Ryszar-

da Taubera . 

Automat wydaje resztę 
W razie wrzucenia fałszywej monety— 

rozlega się dzwonek alarmowy 

R E P R E Z E N T A C Y J N E KINO 

RIALTO 
DZIŚ P O W T Ó R Z E N I E P R E M I E R Y ! 
F I L M , K T Ó R Y ZADZIWIŁ Ś W I A T ! 

Inżynier szwedzki, Hjalmar Petersen 
wynalazł automat; który wydaje resztę 
jeżeli moneta wrzucona do aparatu 
przedstawia wyższą wartość od usta­
lonej ceny za przedmiot. 

Podobne aparaty zostały już skon­
struowane, jednakże nowo-wynaleziony 

automat Petersena zbudowany został 
na zupełnie innych zasadach i góruje 
nad dawnymi aparatami. 

Automat pomysłu Petersena usta­
wiony został na głównym dworcu w 
Sztokholmie dla sprzedaży biletów pe­
ronowych. Cena peronówek wynosi w 
Szwecji 10 óre, jednakże można wrzu­
cać do aparatu dowolną monetę o wyż­
szej wartości i automat wydaje resztę 
wraz z biletem. Ponadto przez naciśnię­
cie odpowiedniego guzika aparat może 
wydać odrazu tę ilość biletów, jaka jest 
potrzebna: dotąd wszystkie automaty 

ca zbudował automat w ten sposób, ze 
meżna go przygotować do monet róż­
nych wielkości i do najrozmaitssych 
cen. Ponadto nie ogranicza się on do 
systemu dziesiętnego, może być rów­
nież dostosowany do użycia np. szylin­
gów I pensów angielskich. Aparat za­
opatrzony jest w mechanizm, który u-
niemożliwia wrzucanie fałszywych mo­
net. Dla zapobieżenia nadużyciom mo­
żna wmontować w aparat specjalną in­
stalację, która w razie wrzucenia fał­
szywej monety wprawia w ruch sygna­
lizację alarmową, a równocześnie 
wmontowany aparacik fotograficzny fo­
tografuje automatycznie sprawcę oszu­
stwa. 

Zarząd kolei szwedzkich zamierza 
zakupić większą ilość tych automatów 
dla sprzedaży podmiejskich biletów ko­
lejowych wartości do 2 koron. 

Historia miłosna, która potrafiła zmienić 
przeznaczenie naredu 

W roi. g ł : AlADELEINE C A R R O L L 
T Y R O N E P O W E R 
F R E D D I E B A R T H O L O M E W 
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Dział oficjalny Ł O Z P P 

Komunikat Nr. 96 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
1. Odwołuje się zawody o mistrzostwo kla­

sy „ A " S .K.S. — U.T., wyznaczone na dzień 10 
października b . r, 

2. Wyznacza się zawody o mistrzostwo kla­
sy „ A " : 

Niedziela, dnia 24-go października 1937 roku. 
Boisko W.K.S. , godz. 11.00 W.K.S . — Sokół 
(Zgierz). Boisko W.K.S. , godz. 14.00: S .K.S. — 
P.T.C. Boisko Widzewa, godz. 11.00: W i d z e w — 
Ł.T.S .G. Boisko U.T., godz. 14.00: U.T. — Burza. 
Bo isko Sokoła w Pabianicach, godz. 11.00: S o ­
kół (P.) - Wima. 

Nie pifcie 
Wi iwe j wody 
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Otwarcie portu w Płocku 
Łódź będzie reprezentowana 

przez p. wojewodę Hauke-Nowaka 
i wiceprez. Kozłowskiego 

Wczoraj udał sie do Warszawy urzę­
dujący wiceprezydent miasta Kozłowski, 
który dzii specjalnym pociągiem uda się 
do Płocka, n a otwarcie pierwszego por­
tu łódzkiego. Udział w uroczystości wez 
mą, jak już donosiliśmy, minister komu­
nikacji Ulrych oraz wojewodowie war­
szawski Nakoniecznikołł- Klukowski i 
łódzki Hauke-Nowak. 

Port w Płocku przeznaczony jest nie­
mal wyłącznie dla użytku łódzkiego 
ośrodka przemysłowego. Tą drogą odby­
wać się będzie import surowców dla Ło 
dzi i eksport produktów włókienniczych 
łódzkich, przy opmocy frachtów łama­
nych na szlaku Łódź-Plock-Gdańsk-Gdy-
nia i odwrotnie, (i) 

Zaszczytne wyróżnienie 
dyrektora KKO m. Łodzi 

p. Z. Chudzyńskiego 
Dyrektor zarządzający Komunalną 

Kasą Oszczędności m. Łodzi — p. Zyg­
munt Chudzyński, dekretem Ministra 
Skarbu z dniem 7 października r. b. zo­
stał zatwierdzony na stanowisku pre­
zesa Związku Komunalnych Kas 0 -
szczędności w Warszawie. 

Jak wiadomo — p. dyrektor Chu­
dzyński jest wybitnym organizatorem 
w zakresie bankowości komunalnej. 

Uroczystości w Żuławie 
Z Łodzi wyjeżdża wiceprez. 

Pączek 
Dziś wyjeżdża do Wilna wiceprez. 

Pączek, który jako przedstawiciel m. Ło 
dzi weźmie udział w uroczystościach za­
kończenia prac odbudowy Żułowa — 
miejsca urodzenia Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego. 

Na uroczystość tę wyjeżdża P. Prezy. 
dent Rzeczypospolitej, przedstawiciele 
rządu O r a z reprezentanci wszystkich 
miast Rzeczypospolitej, (i) 

Grand-Kino 
Począt . o g. 12-ei 

J U N 0 S Z A - S T Ę P 0 W S K 1 
BARSZCZEWSKA 
ZACHAREWICZ 
ĆWIKLIŃSKA 
WĘGRZYN 
GIERASIEŃSKI 

twórcy obrazu, stwa­
rza jącego temat 
na całe życie 

Z N A C H O R 
wg. świetnej powieści 

T. Dołęgl-Aiostowlcza 

DZIŚ 2 PORANKI o godz. 13-ej 
i 2 -e j . Ceny miejsc od 

S B g p H 

i Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne. 

M!.. I | | j'.y>. i .'. .. • j • '•¿¡'y 

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Najpiękniejsza para ekranu 

JEAN HARLOW 
R O B E R T TAYLOR 

w kapitalnej komedii 
• reż. \V. S . DYKE'a 

P A N O W I E 
z T O W A R Z Y S T W A 
Subtelny dowcip! 

Wytworny humor! 
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Ceny od 

p j l f H M n j n R H M B H B 

T A P E T Y . 
Znany w naszym mieście skład tapet pod 

firmą „H. Zand i I. Wajnsztok", Piotrkowska 64, 
urządzony na wzór największych tego rodzaju 
przedsiębiorstw, zaopatrzony jest na b. sezon 
w ostatnie nowości tapet na rok 1938 od naj 
skromniejszych do rj^jwykwiirfw&JKy.ojb. 

iomy odświeżone, podwórza wyasfaltowane 
T a R m a b y ć w Ł o d z i w p r z y s z ł y m r o k u . — M i a s t o 

p r z y b i e r a c o r a z l e p s z y w y g l ą d 
n a s z e 

Inspekcja budowlana w Łodzi ogłosi­
ła ciekawe sprawozdanie z rezultatów 
swej akcji, prowadzonej od kilku miesię­
cy, a zmierzającej do z m i a n y w y g l ą d u 
n a s z e g o m i a s t a . 

Na szczególną uwagę zasługuje wzmo 
żona kontrola nowowznoszonych bu­
dynków. Nie tylko zastosowano obostrzo j 
ne przepisy przy zatwierdzaniu planów 
budowlanych, ale w czasie przeprowa-

llllllllllllli . M l i i i ! 

Literatura przez radio 
w sezonie jesienno-zimowym. —Cykl audycyj 

p.t. „Nieśmiertelne książki" 
W dziale literackim nowy sezon pro- kie" , „Gawędy przy literackim stoliku", 

gramowy Polskiego Radia przynosi prze ' „Szkice literackie", rozszerzone do 20 
de wszystkim zwiększenie liczby slucho- . minut „Nowości literackie", będące prze 
wisik do trzech w tygodniu, a miancwi-; glądem najwybitniejszych utworów uka-
cie: w niedziele, czwartki i piątki, stale żujących się w druku, oraz audycje we-
o godz. 19.00. W planie Teatru Wyo- j sołe, 2 razy na miesiąc ze Lwowa, raz z 
braźni przewidziane są słuchowiska spe- j Warszawy „Wesoła Syrena" i raz „Ku-
cjalnie dla radia napisane, polskie i obce ; kułka Wileńska", skecze, monologi i t.p. 
radionfonizacje, ze szczególnym uwzgl. j W dziale poezji i prozy radio nada-
klasycznego • Teatru Wyobraźni, kilka | wać będzie recytacje najwybitniejszych 
wznowień słuchowisk, które zdobyły 
uznanie publiczności radiowej, oraz Wie 
czory fraszek, pomyślane jako stylowo 
skomponowane całości z odpowiednią 
muzyką. Podkreślić należy dążność do 
wyeliminowania skrajnych eksperymen­
tów w tej dziedzinie, które zaintereso­
wać mogą tylko bardziej wyrobioną li­
teracko publiczność. Dlatego też słucho­
wiska eksperymentalne przeniesione zo­
staną do programu Warszawy II i tylko 
wybitne osiągnięcia w tej dziedzinie, bę 
dą powtarzane w programie Raszyna. 

Z innych' rodzajów audycyj literac­
kich wspomnieć należy o słuchowiskach 
transmisjach, które odtwarzać będą 
przed mikrofonem wielkie sceny history 
czne, batalistyczne, bądź też pewne wy­
padki z życia współczesnego. Ten nowy 
rodzaj audycyj literackich pomyślany 
jest na wzór wielkich zdjęć filmowych w 
plenerze.. Poza tym w nowvm programie 
•kontynuowane -będą „Wieczory literac-

j utworów literatury współczesnej, wyjąt 
ki z autorów polskich powojennych, wy­
jątki z utworów klasycznych, zwracając 
szczególną uwagę na rocznice literackie. 
W „Kwadransie poezji" Pohkie Radio 
nada m. in. cykl „Piękno i świetność na­
szego języka". 

Nową eksperymentalną audycją Pol­
skiego Radia, na którą należy zwrócić 
szczególną' uwagę, będzie cykl 16 audy­
cyj p .t. „Nieśmiertelne książki". Audy-
q'a ta ma na celu zapoznanie słuchaczy 
z największymi arcydziełami literatury 
światowej, które zarówno przez swą war 
tość autystyczną, jak i znaczenie w dzie­
jach kultury umysłowej, zajęły w histo­
rii wyjątkowe miejsce. Audycja ebędzie 
sie składała z odpowiedniego wstępu, 
orientującego • słuchacza co do epoki, 
charakteru, wartości dzieła i jego wpły­
wu na potomne wieki, oraz montażu wy 
branych fragmentów w doskonałej recy­
tacji. 

w u m u i w gminie żydowie 
Poseł Mincberg o tarciach i walkach 

w łonie rady i zarządu gminy 
sytuacją, jaka zaist-, nictw, udzielonych mu przez 6 rabinów W związku z 

niała na terenie gminy wyznaniowej 
żydowskiej, wczoraj przewodniczący 
zarządu tej instytucji, poseł Mincberg 
zwołał konferencję prasową, na której 
wyłuszczył stanowisko reprezentowa­
nej przezeń większości w radzie i za­
rządzie gminy. 

Jak wiadomo, część radnych gmin­
nych — folkiści, syjoniści i mizrachiści 
— zrezygnowała ze swych mandatów, 
domagając się rozpisania wyborów do 
rady gminy, a w związku z tym wynikł 
zatarg z rabinem Trajstmanem, który 
opowiedział się po stronie opozycji. 

Na konferencji wczorajszej prezes 
Mincberg oświadczył, że akcją wśród 
opozycji w radzie gminy kieruje rab. 
Trajstman. Do niego też zwrócono się z 
zapytaniem, czy powinien on był, jako 
sekretarz rabinatu, podejmował kroki, 
które mogłyby spowodować rozwiąza­
nie rady gminy i mianowanie komisa­
rza. Pos. Mincberg dodał nadto, że żad­
nych represyj wobec rab. Trajstmana nie 
stosowano. Rab. Trajstman nie jest bo-

łódzkich 
Następnie pos. Mincberg oświadczył, 

że sam wypowiedział się przeciwko ob­
sadzeniu stanowiska naczelnego rabina 
przez przedstawiciela „Agudy" (chodzi 
o osobę rabina Lewina z Rzeszowa), ale 
wobec tego, że doszło do porozumienia 
między grupami ortodoksyjnymi odnoś­
nie tej kandydatury, wyraził na to swą 
zgodę, bynajmniej nie w tym celu, by 
utrącić kandydaturę rab. Trajstmana. 

Wreszcie, co się tyczy rezygnacji 
szeregu radnych, poseł Mincberg zako­
munikował, że odgrywały tu rolę wy­
łącznie względy partyjno - polityczne, 
ale ponieważ ustąpiło tylko 7 radnych 
na 25 rada nie została zdekompletowana 
w takim stopniu, by należało zarządzić 
nowe wybory. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie or­
ganizacje żydowskie, które wycofały 
swych przedstawicieli z rady gminy wy 
znaniowej, przygotowują zbiorowy me­
moriał do władz administracyjnych o 
rozwiązanie rady 1 rozpisanie nowych 
wyborów, motywując to okolicznością, 

wiem członkiem rabinatu, lecz urzędnl-, iż kadencja rady dawno wygasła, zaś 
kiem i oficjalnie nie ma prawa wykony-\ obecny skład rady nie odpowiada skła-
wania czynności rablnacklch. Jeśli to 
czynił dotąd, to na podstawie pełnomoc 

dowi sił w społeczeństwie żydowskim. 
0 ) 

EUROPA 
P o c z . 12, 2", 4, 6, 8, 10 
Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 

INKISZYNOW w sensacyjnym filmie szpiegowskim 

IAJEMNICE 
1 żółtego miasta 

Dziś o g. 12 i 2 
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dzanych robót przeprowadza- się syste­
matyczną kontrolę, aby uniemożliwić ja­
kąkolwiek fuszerkę, która zagrażałaby 
bezpieczeństwu mieszkańców. 

W wyniku specjalnie wydanych za­
rządzeń, niemal wszystkie już domy na 
ul. Piotrkowskiej i przyległych zostały 
odnowione, na bocznych ulicach akcja 
ta przeprowadzana będzie w przyszłym 
roku. Znikają też stopniowo czerwone, 
nietynkowane mury szczytów domów 
łódzkich oraz nieestetyczne płoty z nie-
heblowanych desek, posmarowane wap­
nem, Wprawdzie nie udało sie 'w ciągu 
jednego sezonu doprowadzić do zmiany 
wszystkich parkanów, jednak kary, któ­
re stosować będzie inspekcja budowla­
na, przyczynią się do tego, że w przy­
szłym sezonie już wszystkie bez wyjąt­
ku płoty zostaną zamienione. 

W najbliższej przyszłości do planu 
porządkowania miasta wcielone zostaną 
również podwórza domów. Ta akcja roz 
pocznie się wiosną przyszłego roku. — 
Właściciele domów nie tylko będą zmu­
szeni do odnowienia otynkowania do­
mów od strony podwórza, ale również 
zamianv zabrukowania podwórz. Praw­
dopodobnie, wzorem Warszawy, wszyst 
kie podwórza, zwłaszcza w śródmieściu, 
będą asfaltowane, (i) _ _ 

GERON. 

O s o b y : On — okulary, wysokie czoło, udu­
chowione oblicze. Ona — uważa się jeszcze 
za młodą, piękną, interesującą. Mlelsce akcll : 
ławka w ogrodzie Tuileries. 

Ono : — Widzi pan, nie wiem jak to panu 
określić. ' J e s t e m bardzo nieszczęśliwa. Przez 
nikogo nie rozumiana. 

On: — l im. 
Ona : — I nikt jeszcze nie próbował prze­

kroczyć progu mej samotni duchowej. Nikt nie 
starał się mnie zrozumieć. 

On : — Istotnie? 
Ona : — Jestem samotna i opuszczona. J e ­

stem zamężna, a równocześnie woina.. . 
On: C z y ż b y ? 

, O n a : — Niestety. Widzę, że pana to dziwi,, 
że pan tezo nie rozumie. Ale pan zrozumie' 
wszystko, gdy panu opowiem... 

On: — Hm. 
Ona : — Mego męża nie ma tu. W y j e c h a ł 
On (z widocznym zainteresowaniem); — 

W y j e c h a ł ? 
O n a : — Tak, do Indy] Holenderskich. Dzie­

lą nas tysiące ki lometrów. 
On (z coraz większym zainteresowaniem): 

— Do Indyi Holenderskich? 
Ona : — Niestety, tak. Zostałam samotna. 

Gdybym jednak • znalazła przyjazną duszę... 
(spogląda na niego znacząco) . 

On: — To istotnie daJeko. Ale przecież 
chyba pisuje on do pani c z ę s t o ? 

Ona : — Tak, pisze do mnie, nawet baTdzo 
często. Ale cóż znaczą l i s ty? 

On: — No, tak nie można mówić. 
Ona: (spoglądając na niego coraz bardziej 

z n a c z ą c o ) : — Gdyby jednak znalazł się ktoś, 
kto umiliłby moją samotność. . . 

On: — Łaskawa pani. Chciałbym panią o 
coś prosić, ale nie śmiem... Wiem, że to jest 
ordynarne z mej strony, chciałbym jednak w y ­
korzystać ten fakt, że mąż pani jest w Indiach 
Holenderskich... 

Ona (omdlewająco) : — Oh! 
On: — Chciałem pani powiedzieć, że jestem 

filatelistą. 
Ona (nie przypomina sobie co to s łowo 

o z n a c z a ) : — Ależ nie, pan chce się przedsta­
wić w gorszym świetle. Ale ja właśnie ta­
kich lubię... 

On: — I właśnie dlatego proszę panią, b ła­
gam panią, niech mi pani nie odmawia... Niech 
ml pani ofiaruje.. . znaczki z listów, które mąż 
pani przysyła. . . 

Ona: — Co za bezczelność ! (zrywa się z 
miejsca, mierzy go pogardlrwym spojrzeniem). 
— Taki.. . taki... filatelista! 

Tłum. L o s . 

W ytowmctw. „ R E P U B L I K A " 

Sp. z ogr. odp. 

Adminis t rac ja w W a r s z a w i e 
ul. W i e r z b o w a 11, tel. 310-18 

S A L A F I L H A R M O N I I 
I 9 wiecz. 

DZIŚ w sobota dn. 9 b. m. o godz. 4 po pol. 
i 9wiecz. 

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y ZNAKOMITEGO AR­
T Y S T Y SCEN STOŁECZNYCH 

JÓZEFA STRUGACZA 
w przebojowym programie pieśni i piosenek .ludowych, humoru i recytac j i . 
Bilety po cenach od 54 gr. do nabycia w kasie Filharmonii. 
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Projekt dodatku do podatku dochodowego 
zaniechany.—Zw. Miast wespół z samorządem gospodarczym 

opracuje plan sanacji finansów komunalnych 
Swego czasu donosiliśmy, I i Zw. 

Izb Przemysłowo - Handlowych zwró­
cił się do Zw. Miast z propozycją współ 
pracy nad rozwiązaniem zagadnienia 
sanacji finansów komunalnych. W spra­
wie tej odbyła się nawet konferencja 
porozumiewawcza obu związków, na 
której przedstawiciele samorządu go­
spodarczego przedstawili swój punkt 
widzenia na omawiany problem, pod­
kreślając, iż poprawa stanu finanso­
wego miast polskich NIE MOZĘ B Y Ć 
DOKONANA NA DRODZE ZWIĘKSZA­
NIA OBCIĄŻEŃ PODATKOWYCH, 
których obecnie nie zniosłoby życie go­
spodarcze I że zatym projekt Zw. Miast, 
zmierzający do wprowadzenia dodatku 
komunalnego do podatku dochodowego 
winien być poniechany. 

Sanacja finansów komunalnych — 
zdaniem samorządu gospodarczego — 
winna być przeprowadzona w ramach 
zasadnicze] przebudowy nasze] struk­
tury podatkowej, doraźnie zaś do poprą 
w y obecnego stanu gospodarczego 
miast należy dążyć poprzez odciążenie 
samorządu terytorialnego od zbyt licz­
nych a kosztownych funkcyj, nałożo­
nych nad w ostatnich latach, oraz po­
przez zwiększenie jego udziału we 
wpływach podatkowych Skarbu Pań 
stwa, udziału, również w latach ostat 
nich znacznie okrojonego. 

Obecnie Zw. Miast wystosował do 
Zw. Izb Przemysłowo - Handlowych 
pismo, w którym zawiadamia, Iż przy­
chyla się do stanowiska samorządu go­
spodarczego I O D S T Ę P U J E OD P R O ­
J E K T U WPROWADZENIA KOMU­
NALNEGO DODATKU DO PODATKU 
DOCHODOWEGO. 

Podzielając stanowisko świata go­
spodarczego, Zw. Miast zamierza dą­
żyć do sanacji finansów komunalnych 
przez, z jednej strony, zmniejszanie wy­
datków, wynikających z funkcyj spe­
cjalnych samorządu oraz z drugiej 
przez zwiększenie jego wpływów, jed­
nak bez powiększania globalnych obcią­
żeń społeczeństwa. 

W tej mierze Zw. Miast opracował 
szereg konkretnych wniosków I projek­
tów, dotyczących zarówno kwestii czę 
ściowego przynajmniej P R Z Y W R Ó C E ­
NIA DAWNEJ SKALI UDZIAŁU SAMO 
RZĄDU TERYTORIALNEGO W 
W P Ł Y W A C H Z P O D A T K Ó W PAŃ­
S T W O W Y C H , jak również kwestii dal­
szego bezpłatnego spełniania przez mia­
sta fiinkcyf sr^nfalnych. nrzede wszy­

stkim tak kosztownych, jak obowiązek 
dostarczenia lokali dla nauczycieli, prze 
syłania pism urzędowych I t. d. 

Zaznajamiając samorząd gospodar­
czy ze swymi wnioskami, Zw. Miast za­
prasza go jednocześnie do współpracy 
nad ich realizacją. Jednocześnie Zw. 
Miast zastrzega się, iż w wypadku gdy­
by koncepcje jego i samorządu gospo­
darczego nie mogły być zrealizowane, 
zmuszony byłby P O W R Ó C I Ć DO 

S W E G O P I E R W O T N E G O P R O J E K ­
TU, T . J . WPROWADZENIA DODAT­
KU KOMUNALNEGO DO PODATKU 
DOCHODOWEGO. 

Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach odbędzie się szereg konferencyj 
samorządów gospodarczego I teryto­
rialnego, poświeconych opracowaniu 
wspólnych wniosków, w sprawie sa­
nacji finansów komunalnych I wspólne­
mu w tej sprawie wystąpieniu. (—) 

Dział gospodarczy — teł. 211-66. 

Walka konkurencyjna 
angielskiego i indyjskiego 

przemysłu lutowego 
Angielski przemysł Jutowy napotyka ostatnio 

na poważne trudności w związku z konkurencją 

eksportu Jutowego z Indy) do Wielkiej Brytanii 

W związku z tym podjęte zostały ostatnio w Lon­

dynie narady przedstawiciel) przemysłu angiel­

skiego | indyjskiego w celu zawarcia porozumie­

nia 1 opanowania tej konkurencji. 

Wobec negatywnych wyników prób osiągnię­

cia porozumienia, przypuszczać należy, że walka 

konkurencyjna zostanie bardzo zaostrzona. 

Obroty wielkiego przemysłu bawełnianego 
nie są mniejsze niż w r.ub., oczekiwano jednak sezonu lepszego. 

Wieś kupuje więcej, ale najtańsze towary 
Od dyrektora sprzedaży jednej z naj 

poważniejszych firm przemysłu baweł­
nianego w Łodzi uzyskaliśmy następu­
jące informacje na temat obecnej sytua­
cji przemysłu bawełnianego I przebiegu 

sezonu zimowego w tym dziale włókien 
nictwa. 

— Dotychczasowy przebieg sezonu 
zimowego w przemyśle bawełnianym 
był nieszczególny. Wprawdzie pierw­
szy mlędzysezonowy okres sprzedaży 

S k o n t o z a ^ o l ó w h ę 
w obrotach przędzą bawełnianą. — Znaczny wzrost zapasów 
Obroty na łódzkim rynku przędzal­

niczym y ciągu września były dość sła­
be, październik zaś — przynajmniej jak 
dotychczas — nie przyniósł wydatniej­
szej poprawy sytuacji. Wzrosło jedynie 
w pewnym stopniu zapotrzebowanie na 
przędzę trykotażowa, ale i ono jest 
znacznie mniejsze od rozmiarów zbytu 
tej przędzy w odpowiednim okresie roku 
ub. 

Spadek zapotrzebowania na przędzę 
bawełnianą, będący odpowiednikiem sła 
bych obrotów i organizacyj w miesią­
cach jesiennych produkcji w całym prze 
myślę włókienniczym — spowodował 
wzrost zapasów przędzy, które np. we 

Eksmisje dzierżawcy z a k ł . Kestenberga 
zasądził Sąd Okręgowy na wczorajszym posiedzeniu 

Obroty Polski 
z krajami europejskimi 

Według danych głównego urzędu sfatystycz 
nego, handel Polski z ważniejszymi krajami w 
okresie ośmiu mleslący r. b. przedstawiał s|ę na­
stępująco: 

Wywieziono do Anglii towarów wartości 
138.996 tys. zł., przywieziono zaś za 100.447 ty­
sięcy złotych. Nadwyżka wywozu z Polski do 
Anglii nad przywozem z Anglii do Polski wyno­
si 385.549 tys. zł. 

Cru;'!e miejsce co do wielkości obrotów zaj­
mują Niemcy, dokąd Polska wywiozła towarów 
za 102.363 tys. zł., natomiast przywiozła za 
111.545 tys. zł. Przywóz towarów z Niemiec prze­
wyższa wywóz z Polski w wysokości 9.182 tys. zł. 

Trzecie miejsce zajmuje Belgia, z kwotą 
48.300 lys. zł. w wywozie i 36.460 tys, zł. w przy-
wczie. 

W wymianie towarowe] z Belgią nadwyżka 
wywozu z Polski nad przywozem wynosi 111840 
tys. zł. na korzyść Polski. 

Dalsze miejsca zajmują: Szwecja z kwotą 
48.148 tys. zł. w wywozie I 24.057 ty*, zł. w przy­
wozie; nadwyżka na korzyść Polski wynosi 
24.097 lys. zł. 

Do Włoch Polska wywiozła towarów za 
32.816 tys. zł., przywiozła zaś za 23.620 tys. zł 
nadwyrka na korzyść Polski wynosi 9.196 tys. zł. 
Do Holandii wywieziono towarów za 41.567 tys. 
zł., przywieziono zaś za 35.347 tys. zł. Nadwyżka 
wywozu z Polski nad przywozem z Holandii wy­
nosi 6.220 tys. zl. na korzyść Polaki. 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpozna­
wał wczoraj skargę syndyków osta­
tecznych masy upadłości „Towarzy­
stwa Akcyjnego Manufaktury Bawełnla 
ne] Jakób Kestenberg" o eksmisje Hen­
ryka Kutnera, dotychczasowego dzier­
żawcy zakładów przemysłowych Ke­
stenberga. Kutner prowadził do dnia 
31 grudnia 1936 r. powyższe zakłady na 
podstawie umowy dzierżawnej, na­
stępnie jednak, pomimo wygaśnięcia 'u-
mowy zakładów wspomnianych nie 
opuścił lecz nadal — aż do dnia dzi­
siejszego — prowadzi w nich swoje 
przedsiębiorstwo, wpłacając- syndykom, 
za pośrednictwem notariusza, sumy, od­
powiadające poprzedniemu czynszowi 
miesięcznemu. 

Na posiedzeniu wczorajszym Sąd 
Okręgowy przychylił się do wniosków 

wypadł pomyślnie, co wywołało nadzie 
je, że sezon będzie b. pomyślny, po do­
brym jednakże sierpniu, obroty wrześ­
niowe były już dużo słabsze. 

Ogółem jednak biorąc, dotychczaso­
we rozmiary zbytu tkanin bawełnia­
nych nie odbiegają zbytnio od stanu 
sprzedaży z tego samego okresu roku 
ub., przyczym w globalnych rozmiarach 
dotychczasowych sprzedaży udział wlel 
kiego przemysłu bawełnianego jest w 
tegoroczne] kampanii niewątpliwie więk 
szy niż w roku ub. 

O ile pozycja rynkowa wielkiego 
przemysłu bawełnianego w bież. kam­
panii zimowej jest mocniejsza niż była 
dotąd, o tyle udział poszczególnych za­
kładów przemysłowych w obrotach to­
warem zimowym uległ pewnym prze­
sunięciom. Niektóre z pośród firm wiel­
kiego przemysłu bawełnianego zajęte 
były u progu sezonu zamówieniami eks 
portowymi, inne miały poważniejsze do 
stawy państwowe, to też firmy wspom 
niane wyszły w bież. kampanii późnie] 
z towarem na rynek, co się odbiło na 
rozmiarach obrotów dokonanych przez 
te przedsiębiorstwa. Inne natomiast naj 
większe przedsiębiorstwa przemysłu ba 
wełnianego miały dotąd wcale pomyśl­
ny zbyt dla swych wyrobów zimowych. 

Pomyślny zbyt miały również w bic 
syndyków masy I zarządził eksmisję I żącym sezonie naogół — t. zw. artyku-
Kutnera, opatrując wyrok rygorem n a - J ł y monopolowe, to jest towary wypro-

wrześniu powiększyły się o 230 tysięcy 

Ograniczenie zbytu przędzy wywoła­
ło również pewne złagodzenie warunko­
we pokrycia. Wobec odczuwanego obec­
nie dotkliwego braku gotówki na T y n k u , 
dostawcy chętnie szli na T e k ę swej kli­
enteli, przyjmując od klientów pewnych 
również krótkie weksle, gdy do niedaw­
na obowiązywało pokrycie wyłącznie 
gotówkowe. W wypadkach, g d y dostaw 
com zależało na uzyskaniu pokrycia go­
tówkowego, udzielali dość poważnego 
skonta, co obniżało cenę przędzy poni­
żej poziomu, ustalonego przez Min. Prze 
myslu i Handlu. (h). 

tychmiastowej wykonalności. 
Zaznaczyć należy, iż przed niedaw­

nym czasem Sąd Okręgowy udzielił 
zabezpieczenia na nieruchomości Kut­
nera na sumę, stanowiącą różnicę mię­
dzy czynszem wpłacanym przez niego, 
a czynszem, zaofiarowanym przez no­
wego dzierżawcę, zaś przed kilku dnia­
mi Sąd Apelacyjny powyższą decyzję 
sądu łódzkiego zatwierdził. 

Zgodnie z orzeczeniem'sądu, Kutner 
ustąpić winien z zakładów Kestenberga 
do końca b. r., poczem zakłady przejąć 
ma nowy dzierżawca, f. M B . Frelden-
berg", która utrzymała się w przetargu 
o dzierżawę, odbytym w dn. 4 b. m. 

S t a b i l i z a c j a n a r y n k a c h r o l n i c z y c h 
l e h k n zwBjiB<ia c e n p r z ę d z y 

Koniunktura na rynkach światowych 
pozostała w tygodniu sprawozdawczym 
bez większych zmian. Na uwagę zasłu­
guje jedynie utrzymanie się pszenicy.na 
dotychczasowym poziomie, natomiast 
tendencja dla pozostałych zbóż cokol­
wiek osłabła. 

Podobnie sytuacja układa się 1 na 
rynkach krajowych. Jedynie żyto u-
trzymuje się bez zmian, natomiast psze 

nica, prawdopodobnie pod wpływem 
koniunktury na rynkach zagranicznych, 
nieznacznie zwyżkowała, tendencja dla 
owsa i jęczmienia (zarówno browarne­
go jak kaszatiego) panowała mocna. 
Sytuacja na naszych rynkach pozostaje 
nadal niewyjaśniona, ponieważ rolnicy 

lnie przystąpili jeszcze do orflloiójK M 

większą skalę. 
Na rynku zwierząt rzeźnych w ty­

godniu ubiegłym panowała tendencja 
cokolwiek słabsza, z wyjątkiem cieląt. 
Zdaje się wszakże, że jest ito objaw 
chwilowy, na rynku tym bowiem na­
stąpiło znaczne uspokojenie, czego wy 
razem Jest ustalenie, a nawet pewien 
spadek cen pasz objętościowych, zwła­
szcza słomy. 

Znaczna poprawa nastąpiła na rynku 
nabiału i jaj . Wprawdzie ceny mleka 
spożywanego na surowo w większych 
ośrodkach miejskich nie uległy znacz­
niejszym zmianom, a>le poprawiły się 
poważnie ceny masła. Ostatnio noto­
wano masło wyborowe I gat. po 3.60 zł 
za 1 kg. 

dukowane przez poszczególne . f irmy 
przed sezonem na zlecenie kilku najpo­
ważniejszych hurtowników łódzkich z 
tym zastrzeżeniem, że firmy te nie bę­
dą więcej produkowały dla kogo innego 
tego samego towaru. Naogół tranzakcje 
monopolowe towarami zimowymi mię­
dzy hurtownikami a przemysłem nie by 
ły w roku bież. zbyt wielkie, ci jednak 
że z hurtowników, którzy takie tranzak 
cje zawarli, przeważnie wyszli na tym 
dobrze. 

O ile chodzi o udział poszczególnych 
dzielnic w dotychczasowych zakupach 
towarów zimowych na szczególną uwa 
gę zasługują zakupy Kresów Wschod­
nich wyjątkowo w sezonie bieżącym 
duże. 

Również bardzo pomyślnie wypadły 
zakupy kupiectwa ze Wschodniej Ma­
łopolski. Natomiast rozmiary zakupów 
Innych dzielnic kraju pozostawiają spo­
ro do życzenia. Pomorze I Poznańskie 
Jako nabywca narazle zawiodło; rolnic­
two tych dzielnic znajduje się obecnie 
w sytuacji bardzo nie sprzyjającej kon-
sumeji artykułów włókienniczych. Ś ląsk 
kupił w sierpniu bardzo znaczne ilości 
tkanin zimowych, dalsze natomiast za­
kupy uległy bardzo znacznej redukcji, a 
to wobec słabych obrotów miejscowego 
handlu detalicznego. 

O ile chodzi o gatunki towarów — 
największym popytem cieszyły się naj­
tańsze gatunki tkanin bawełnianych. B y 
ły to w dużej mierze artykuły kupowa­
ne przez ludność wiejską, które] udział 
w tegorocznych zakupach będzie przy­
puszczalnie większy niż dotąd — koń­
czy nasz rozmówca. (w) 
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Wieczne Piéra^NBBAiiSzl.v .STAMBUŁ 
t Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalnego 

Spółka z o«r. odp. 
ŁÓD2, AL. KOŚCIUSZKI 17, tel. 163-66 

poleca ł ^ * • • • ^ • ^ • 1 ^ » żądanie wysyłamy naszych agentów. 

SALON 
FRYZJERSKI WEADYSE A W" A l . Kościuszki 11 

* * — * * * * * * * * * * * M z a w l a d a m l a S Z . KL1JENTELĘ, że 

po odbytym kursie, kongresie I konkursie fry­
zjerów w Paryżu lansuje nowe linie fryzur 
na ROK 1937/38 

W Ł A D Y S Ł A W 

W B E L K I ^MF Udział blora: Coussin Cattley. W a r s z a w a (toalety), A. Chowahcza 1 S-wle, W a r s z a w a (futra), 
B T T T I V Â L H A m n J w Maison ..Neuvelle, W a r s z a w a (kapelusze). A. Ogórek, Łódź (obuwie), „Martinal", Łódź (toreb-
E . « a B • V L _ l n U U ) f ki ! jalenteria) , B. Sikorski, W a r s z a w a (ubiory męskie), S z w a r c 1 Jabłoński, Łódź (uczesanie), 

Wspaniała kolekcję kilkuset modeli zaprezentują „Maria", Łódź (galanteria), Barocco-Jacquard i . .Barocco 4 5 " (pończochy), Inecto-Rapid-Paris i 
Warszawa, P a r y ż , Londyn. Jutro w niedzielę, firmy dyktujące modę w Stolicy oraz najprzed- Lumlnex (farba i płukanka do włosów), „Lacceque" (perfumy), Université de Beate „Cedib". 

dn. 10 październ. o godz. 12.30 w poł. niejsze Firmy Łodzi. (kosmetyki) i szereg innych firm. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

S A L A F I L H A R M O N I I F, 
tel. 213-84 

IVI A T E E F 8 I A L ^ F * D A M S K I E : N A P T A S Z C C E , K O S T I U M Y I S U K N I * 
M Ę S K I E : N A U B R A N I A I P A L T A ( B I E L S K I E I A N G I E L S K I E ) 

W E Ł N I A N E 
poleca: „WŁÓKNO KRAJOWE" ! L i ? J ! ! t t J J ! » 

Tani 
miesiąc 
przeróbek 
futrzanych 

Z a k ł a d 
Kuśnierski J . H O N I G S Z T O K 

POŁUDNIOWA 6 Tel. 123-78 

przyjmuje obstalunki 

z własnych oraz 

powierzonych futer. 

Tylko w ogrodnictwie 
U l l i S W I l f i " PIOTRKOWSKA 76 

r y P I A r a J i B I M telefon 112-26 
można dostać kwiaty cięte, doniczkowe i rośliny zielone 

P A T l ^ T Y' w pierwszym gatunku 
- B - v * * * i w wielkim wyborze. 

Przyjmuje się zamówienia na kosze, wiązanki (ślubne) 
wieńce 1 na wszelkiego rodzaju Dekorację z Palm 1 lau-
rusów po cenach b. przystępnych. 

• R u d a P a b l ą n ^ ^ 

Masażystka 
E. Wajntraubowa 

P O W R Ó C I Ł A . 

Piotrkowska 62, e , e f 

r z y j m . 
1S657 

bańki, dyźury_ I zastrzykł. 

Giełda pieniężna I Min. Roman w Helsinkach 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy pleniążnej 

w W a r s z a w i e tendencja dla dewiz była nieco 
mocniejsza przy obrotach niewielkich. Noto 
w a n o : Amsterdam 292.70, Bruksela 89.35, Lon-] 
dyn 26.24, N. York 5.29,25, N. York kabel 5.29.5 
Oslo 131.80, P a r y ż 17.46, P r a g a 18.52, Sztok 
holm 135.35, Zurych 121.60. Transakcja doku-; 
nana a nlenotowana: Wiedeń 99. Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 1 kanadyjskie 
5.27, floreny holenderskie 291.70, franki francu 
akie 17.16, szwa/carskie 121.10, belgi belgijskie 
89.10, funty angielskie 26.15, palestyńskie 2 5 9 0 , 
guldeny gdańskie 99.80 korony czeskie 17.10, 
duńskie 116.55, norweskie 131.15, szwedzkie 
134.70, liry włoskie 22.40, szylingi austr. 96.50, 
marki fińskie 11.20, marki niemieckie 115, m a r 
kl niemieckie w srebrze 127. AKCJE. Dla ak 
cyj tendencja była słabsza przy obrotach ogra-l 
niczonych. Notowano: Bank Polski 108.50, Lii-! 
popy 53, Modrzejów 10, Starachowice 31.50, 
Haberbusch 43- Transakcje dokonane a hieno , 
towane: Rudzki 8-50, Żyrardów 56.50. P A P I E ­
R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów procento 
w y c h tendencja była również słaba przy więk 
szych obrotach 4 1 pół proc. pożyczką wewnę­
trzną i 5 proc. W - w y z 1933 r. Notowano: 3 
proc. pożyczka inwestycyjna I cm. 68-50, U em. 
69.50, seria II 86, 4 proc. dolarowa 38 75, 4 p r o c ' 
konsolidacyjna 59.80 — 59.75, drobne odcinki 
59.25, 5 proc. konwersy|na 52.25, 4 I pól proc, 
pożyczka wewnętrzna 56.25 — 56 50, 8 proc. L 
Z. przemysłu polskiego funtowe 74, 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie 55, 4 1 pól proc. L. Z 
ziemskie poznańskie seria L 56, 5 proc. W-w> 

1933 r. 62.38 — 61.75 — 62, 5 proc. Łodzi 5 
Transakcje dokonane a nienoto-
proc. L. Z. m. W a r s z a w y 59, 

1933 r. 52, 3 proc. pań-! 

przyjęty był przez prezydenta Finlandii 
Helsinki, 8 październ. 

(Pat) — Dziś przed południem mini-
iter przemysłu i handiu Roman, przyjęty 
byl na audiencji przez prezyd. Finlan­
dii Kalio. Następnie minister Roman od­
był dłuższą konferencję z min. przemy­
słu i handlu Voionmaa, w czasie które) 
poruszono sprawy gospodarcze, intere­
sujące oba państwa. 

Związek producentów drzewnych po 
dejmował min. Romana śniadaniem, na 
którym obecni byli: poseł R. P. w Helsin 
kach —, Sokolnicki i dyrektor departa­

mentu Morskiego, . Możdżeński oraz 
przedstawiciele sfer gospodarczych. Po­
południu minister Roman zwiedził mia­
sto i port, a dyr, Możdżeński zwiedził 
stocznię miejscową. 

Wieczorem pos. R, P, w Helsinkach 
Sokolnicki wydał na cześć min. Roma­
na obiad, na którym obecny był premier 
Cajander, minister przemysłu i handlu, 
minister rolnictwa, minister skarbu oraz 
wybitni przedstawiciele sfer gospodar­
czych. 

(Spotkanie „Daru Pomorza" z „ P u ł a s k m " 
Na pokład „ P u ł a s k i e g o " przeniesiono jednego z chorych 

członków załogi „Darn Pomorza*' 
Pomorza" komunikował się przez radio 

z 
1933 r. 5 6 5 0 . 
w a n e : 4 1 pół 
5 proc. Piotrkowa 

Gdynia, 8 października. 
( P A T ) Do dyrekcji Państwowej szko­

ły. Morskiej w Gdyni nadszedł pierw­
szy radiotelegraficzny meldunek od ka­
pitana żaglowca szkolnego „Dar Pomo­
rza". 

„Dar Pomorza" w dniu 6 bm. o godz. 
16-ej znajdował się na Atlantyku pod 
11 st. 04 min. długości zachodniej 1 36 
st. 40 min. szerokości północnej. „Dar 

z płynącym do Gdyni z Ameryki pld. 
„Pułaskim" i podszedł do niego na oce­
anie, oddając na jego pokład chorego 
ucznia nazwiskiem Panin. 

Poza tym na pokładzie „Daru P o ­
morza" wszyscy są zdrowi i czują się 
doskonale. „Dar Pomorza" 10 lub 11 b. 
m. zgodnie z programem zawinie do 
Casablanki. 

I*™ renta ziemska odcinki po 1 . 0 0 0 złotych' 
54.50 — 54. odcinki po 500 zł. 60 75 - 59 od-! 

po 100 złotych 62. cinki 

dzi 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na w c z o r a j s z y m ZEBRANIU g i e ł d o w y m W Ło-| 
NOTOWANO! d o l a r o w a 39.00-38.75, poz. 1» 

W M t y c y j n a I - . j <»MI«JI 69.00-68.75, poż. inwes y 

I o t Y «2?~59'75,
 P 0 * ' konsolidacyjna drobne 59.75—59.50 NCVŁ W P T 

Polski 

Córka prezydenta lordi na hé eskadry lotnia 
podczas wielkich manewrów wojskowych w Anatolii 

Stambuł, 8 października. 
(PAT). Prezydent republiki Ataturk 

'wyjechał dziś do Smyrny, skąd udaje 

S9.75_59.50. poiweŵUnaT 5 6 7 5 - 5 6 5 9 B n u l s i e n a s c h o d n i e wybrzeże Anatolii, 
kîJgdzle odbędą s;ę wielkie manewry je-Isienne. • 

109 .00-108 .50 . Tendencja nicjftdroljta. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

gicldys 
24.00, 

gat. 3e 
34.50, 

• NA WCZORAJSZYM ZEBRANIU łódzkiej 
ZBOTZOWO-TOWAROWEJ NOTOWANO: ZYTO 23.75 
PSZENICA 31.75—32,25, pszenica zbierana 30.75—1 
31.75, MĄKA ŻYTNIA 50 proc. 34.25—35.25, ' mąka! 
ŻYTNIA 65 PROC, 32.50—33.50, MĄKA żytnia II gat. 
25.75—26.75, MĄKA RAZOWA 27.25—28.25, mąka) 
PSZENNA 65 proc. 44^25-—45.25, MĄKA pszenna T X - II ie 

36.00—37.00, MĄKA pszenna gat. II A. -33.50 
GRYKA 20.00—21.00, KASZA jjryczana 39.C0-

40.00, ZIEMNIAKI 4.50—5.00, słoma żytnln praso­
WANA 8.50—9.00, SŁOMA pszenna past. 8.00—G 
8.50, s i a n o LUZEM 13.50—14.00, siano prasowane! 
10.50—11.00, RESZTA notowań BEZ zmiany. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
Z dala 7-00 PAŹDZIERNIKA 1937 ROKIT. 

WOWY J O R K I LOCO 8.33, październik 8.18 
listopad 8.08, GRUDZIEŃ 7.997, styczeń 7.92, luty 
7,92, MARZEC 7.93—94, KWIECIEŃ 7.97, maj 8.01 — 
8.02, CZERWIEC 8.04, I piec 8,07. 

N O W Y O R L E A N : Loco 8.06, październik. 
8.09—13, grudzień 8.06—07, styczeń 8.00, marzec 
8.C0, maj 8.08, lipce 8.12, październik 8.22. 

L I V E R P O O L ! LOCO 4.73, paźdzler ttjk 1 5 4 
LISTOPAD 4.59, GRUDZIEŃ 4.60, slycznń 4.63, luty] 
4,65, MARZEC 4.61, kwiecień 4.69, maj 4.71, czer­
wiec 4.73, UPIEC 4.75, SIERPIEŃ 4.76, wrzesitj 4.73 
PAŹDZIERNIK 4.80. 

GLZA: Loco 6.76, październik 5.74, grudzień 
5.77, styczeń 6.24, marzec 6.34, maj 6.40, lipiec 
6.52, wrzesień 6.52. 

EGIPSKA: LOCO 7.64 
UPPEN LOCO 6.04, październik 5.62, listopad] 

5.77, styczeń 5.60, RNARZEC 5.64, maj 5.69, lipiec; 
5.73, Wrzesień 5.73 

B R E M A L I.OCO. 10.00, GRUDZIEŃ 8.81, STYCZEŃJ 
8.84, MARREE 9 J B , MAJ 9.45, LIPIEC 9.50. 

A L E K S A N D R I A . SAKELL 
CZLŃ 13.83, marzec 13.67. 

Na manewry te wyjeżdżają również 
członkowie rządu i liczni deputowani. 

desantu nieprzyjacielskiego, wysadzo­
nego na wybrzeżu zachodniej Anatolii. 

Według doniesień dzienników, w ma­
newrach weźmie udział z górą 80.000 
żołnierzy; Przewidziane jest również 
wspódziałanie tureckiej floty wojennej i 
znacznych sił powietrznych. • 

Przybrana córka prezydenta repu 
; trwania manewrów zakrojonych! blikl, która kształciła się specjalnie na 

na ogromną skalę, ustalono na 5 <jni. -'lotniczkę wojskową, prowadzić będzie 
Przedmiotem manewrów ma być I w czasie manewrów eskadrę, złożoną 

powstrzymanie posuwania się silnego Iz 5-ciu samolotów bombowych. 

Premier SMadinowicz w Paryżu 
Zacieśnienie stosunków między Jugosławią a W. Brytanią 

Londyn, 8 października. 
( P A T ) . Forelgn OHico ogłasza, i c 

premier i minister spraw zagr. Jugo­
S Ł A W I I Stojadinowlcz, który w przy­

S Z Ł Y M tygodniu przybywa do Paryża 
jdla odnowienia traktatu francusko-ju-
L I F O E Ł O W I A T I S K I E G O , zaproszony został 
P R Z E Z rząd brytyjski w charakterze ofi­
C J A L N E G O gościa króla do Londynu. 

Prem. Stojadinowlcz przybędzie do 

Londynu w czwartek 14 października 
rano 1 zabawi w stolicy W . Brytanii 2 
dni. W czwartek wieczorem rzqd wyda 
je bankiet na cześć premiera Jugosła­
wii, który w czasie swego pobytu prze­
prowadzi rozmowy z prem. Chamber­
lainem { min. Edenem na temat spraw 
Interesujących Jugosławię I W . B r y ­
tanię* 

Kongres anarchistów w Paryżu 

Gita! listopad 11.77, styczeń 11.93, marzec 
11.70, maj 12.10. 

Ashmouni: październik 9.63, grudziek 
luty 9.77, kwiecień 9.86, CZERWIEC 9.95. 

odbędzie się w końcu października 
Paryż, 8 października. 

( P A T ) Organizacje anarchistyczne 
zapowiedziały przed kilku dniami zwo-

t anie światowego kongresu aharclilśty-
topa'd 13.44, s t y - ? , C 7 n c S ° d o Paryża na dzień 10 paździer-i odbywający się w Paryżu, w tak krót-

|.uika. (kim stosunkowo przeciągu czasu po 

odroczenia. 
Dziennik przypuszcza, iż nastąpiło to 

wskutek stanowiska władz francuskich, 
zdaniem których tegoroczny kongres, 

Rejestracja osób 
ubezpieczonych w tow. 

„Przyszłość' 1 

We wtorek, dnia 12 października, 
zwołane będzie w Warszawie zebrania 
ubezpieczonych w tow. asekuracyjnym 
„Przyszłość", które, jak wiadomo, kilka 
miesięcy temu zachwiało się, a o b e c n i e 
znajduje się w stanie Ukwidacii. Zebra­
nie rozpocznie się o g o d z , 8 w i e c z . w 
Stowarzyszeniu Inżynierów (Królewska 
nr. 23) i na nim przeprowadzona b ę d z i e 
rejestracja poszkodowanych o s ó b . 

Jutro otwarcie w Mii 
bafska sportowego ZKS Makkabi 

Sportowcy żydowscy w Łodzi docze­
kali się wreszcie własnego boiska spor­
towego. Klubem tym, któremu udało się 
pozyskać własny teren sportowy, które­
mu udało się kosztem wielkiego wysiłku 
piizeprowadzić na pozyskanym terenie 
.oajymiezbędniejsze inwestycje sportowe, 
jest ŹKS Makkabi. 

Wielkie sterania klubu, niezwykła o 
Haniość członków wydała wreszcie owo 
ce, bo oto Makkabi jest pierwszym ży­
dowskim klubem sportowym w Łodzi, 
który poszczycić się może posiadaniem 
skromnego, ale starannie i schludnie u-
rządzonego boiska sportowego. 

Uroczystość otwarcia boiska, które 
mieści się prfzy ul. dra Szterlinga 2, na­
stąpi w dniu jutrzejszym punktualnie o 
godz. 11-ej. 

Na uroczystości otwarcia pierwszego 
w Łodzi boiska sportowego klubu żydów 
skiefto zaproszeni zositaii przedstawicie­
le władz wojskowych, samorządowych, 
sportowych i t.d. 

H U M O R , 
Z A D O W O L E N I E , 
Z A B A W Ę 

przynosi W a m 

N i ! 41 „Karuzel." 
Pat, I Patachon Jako kowala 
Merdek lako kosiarz 
Piotruś jako matarz-portreclsts 
— oto jakim zawodom poświęcają 
sie „karuzelowi" wesołkowie w 

Ns 41 „Karuzele" 
Dalszy ciąg najciekawszych powieści: 
„2000 kim. {la godzinę". „Wyspa 
Cudów", przez Indy I morza tajem­

niczych Indii". 
STRONA R O Z R Y W E K 

U M Y S Ł O W Y C H 
I LISTA NAGRODZONYCH CZY­

TELNIKÓW „KARUZELI" 

Ustawy i r o z i o r z ą t o i a 
Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. Nr. 71 

z dnia 30 września r. b., w którym opublikowa­
no m. inn. następujące 

ROZPORZĄDZENIA 
rozp. ministra (karbu z dn. 31-go sierpnia r.b. 

o sprzedaży wyrobów tytoniowych (poz. 521) : 
rozp. ministra przemysłu i handlu z dnia 22 

września r. b. o zmianie rozporządzeni ministra 
przemysłu i handlu z dnia 26 lutego 1936 roku 
o funduszu popierania wiertnictwa naftowego 
(poz. 522). 

lak donosi prawicowa „L'Kpoq[uc" ł ostatnich zamachach bombowych w 
^ g l k o h g r e s ten ma być odroczony prawdo- dzielnicy Któile, mógłby być uważany 
' J 'Bpodobnie do 30 października. Koła anar- , przez opinię publiczną za prowokację, 

•chistyczne nie podają jednakie P O W O D U ! 

http://S9.75_59.50
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f̂cOSÓYf 
¿1 POSIAĆ NIEMOŻNA 

^DbojcieJ p i e l ą g n u i c i e . w l o ł y , łę noturalno^ozdo 
b e / g ł o w y l Usuwajcie ł u p i e ż i n a d m i a r M ł u ś z c z u 

'łkóry głoWyCZ^r^piegniecie w ten s p o s ó b wy. 
p a d a n i u w t ó s ó w * W z m a c n i a i o ż y w i a skórę igło­
wy, u s u w a ł u p i e ż d z i a ł a o ż y w c z o naVebulki 
w ł o s o w e , n a r J a j e w ł o s o m J m i ę k k o ś ć 1 jedwabTu 
I połysk, n a ł ł a bez z a p a c h u i tłuszczu" 1, c h e m i c z ­
n i e o c z y s z c z o n a z c z ę ś c i g r y z ą c y c h , ' o n a z w i e -

PERFECTION 

| „ O L L A - C R I S T A L L ł N " t 0 ru/eCacja! 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRUROJI J A M Y U S T N E J w LODZI. 
P R Y W A T N Y GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e ! . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied ielc 1 święta od 10—1. 
Stomatolog przyjmuje od 9—11. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

DYNAMw ruchu 18 KV. 900 obro­
tów 12G 0lt do sprzedania. Oferty 
sub „Dyno" do Administracji . 12 

E L E K T R U X do sprzedania, P io tr ­
kowska , fr. III p. m. 8 od 10 rano 
do 3 po|. 8 

DR. MED. 

Michał Murzyński 
S P E C J A L I S T A CHORÓB 

N E R W O W Y C H 
± W I R K I 1 C . tel. 115-60 

przyjmuje od 5—7. 

Dr. MED. 

W t ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor, 1 chir. zębów 1 lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-76. 
Przyjmuje od 3—7. 

.>R. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
T E ' . . 154 21 

godz. przyleć 5—7. 

DR. MED. 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowycn 

Z a w a d z i ł a 6 &d 
przyjmuje od 8—11, 2—1 i C - 9 wiecz 

.>R. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
T E ' . . 154 21 

godz. przyleć 5—7. L , " iSft 
Specjal is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. .mi-W 
przyjmuje od 8 - 1 1 rano l o d 5 - ł < 

wiecz. w nicebiele | święta od 9 — 12 

J.SZEEIBER 
CHIRURO 

P O W R Ó C I Ł 

Narutowicza 9, £«, 
przyjm. od 2—3 i od 5—7 w. 

L , " iSft 
Specjal is ta chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. .mi-W 
przyjmuje od 8 - 1 1 rano l o d 5 - ł < 

wiecz. w nicebiele | święta od 9 — 12 

DR. MED. 

mm f i l ^2 —La— 
GABINET E L E K T R O - Ś W I A T L O -

LECZNICZY 

Ł St. HEINRICHA 
CEGIELNIANA 15, fr . I p., tel. 147-67. 
Nadal czynny od 10 rano do 8 wlecz. 
Leczenie lampa kwarcowa, diatermn. 
infrarouge, galwano-faradyzacją i t. d. 

Szczepienie ochronne przeciwdyfte-
rytyczne. 

PI. wanbBrg 
GABINET E L E K T R O - Ś W I A T L O -

LECZNICZY 

Ł St. HEINRICHA 
CEGIELNIANA 15, fr . I p., tel. 147-67. 
Nadal czynny od 10 rano do 8 wlecz. 
Leczenie lampa kwarcowa, diatermn. 
infrarouge, galwano-faradyzacją i t. d. 

Szczepienie ochronne przeciwdyfte-
rytyczne. 

CHOR. N E R W O W Y C H 
P O W R Ó C I Ł 

Legionów 3, | & 

GABINET E L E K T R O - Ś W I A T L O -
LECZNICZY 

Ł St. HEINRICHA 
CEGIELNIANA 15, fr . I p., tel. 147-67. 
Nadal czynny od 10 rano do 8 wlecz. 
Leczenie lampa kwarcowa, diatermn. 
infrarouge, galwano-faradyzacją i t. d. 

Szczepienie ochronne przeciwdyfte-
rytyczne. 

LEKARZ - DENTYSTA 

B U i n i i 
1'rzyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P s o M s o w s k a 5 1 
T E L E P . 121-23. 

LEKARZ STOMATOLOG 

JOZEF RI CK 
CHOROBY ZĘBÓW 

i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 
Przyjmuje 9 - 1 1 3 - 7 . Tel. 132-C4-

If. E. Cutman 
przeprowadził się na ul 

Al. Kościuszk 8, 
Tel. 173-00 ord, codz. 3—6 pp 

Dr. MED. 

i . Ularhaft 
C H O R . W E W N Ę T R Z N E . 

P O W R Ó C I Ł 

Narutowicza 56, ¡ 8 $ , 

Dr. BRAMI 
tegèelniana 4, t e ' i o o - ^ 

Spec. chor. skórnych, wenerycznych 
1 seksualnych 

przyjmuje od 8-1 i od 5-9 wiecz 
w niedz. 1 święta od 9—1. 

If. E. Cutman 
przeprowadził się na ul 

Al. Kościuszk 8, 
Tel. 173-00 ord, codz. 3—6 pp 

Dr. MED. 

i . Ularhaft 
C H O R . W E W N Ę T R Z N E . 

P O W R Ó C I Ł 

Narutowicza 56, ¡ 8 $ , 

„Czystość 
przyjmuje cyl t l inowane. drutowanie. Iro 
terowan e oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45 

• Ceny konkurencyjne. 

. . P R A S A " 
9 ' m^mmw m-m Wyszedt z druku zeszyt Nr> 8.9/37 

MIESIĘCZNIK 
ORGAN P O L S K I E G O ZWIĄZKU 

W Y D A W C Ó W DZIENNIKÓW 
I C Z A S O P I S M 

T R E Ś Ć ZESZYTU 
O naprawę stosunków ogłoszeniowych (fg.) 
O poziom polemik prasowych. 
Zeszyt „Zeitungswissenschaft" poświecony prasie polskiej. 
Krz . : Świa towy k r y z y s papieru. 
Stanis ław Kauzik: Prasa na W y s t a w i e Międzynarodowej w Paryżu. 
Jan Mokrzyck i : P r z y b y ł o 6 milionów czytelników. 
Witold Noskowski : P r ę d k o ! — p r ę d z e j ! ! — Jeszcze p r ę d z e j u l 
Boles ław Le i tgcber : Na Fleet S t reet — w królestwie angielskiej prasy. 
Eugeniusz Rafalski : Trzec i Świa towy Kongres Reklamy w Paryżu. 
S p r a w y kolportażowe-
Organizac je i sprawy dziennikarskie. 
W y k a z dziennikarzy-redaktorów, pracujących na terenie Rzplitej Polskie) 
oraz Korespondentów zagranicznych pism polskich. Warszawa, lista Nr. 4 
W y k a z dziennikarzy-redaktorów, zatrudnionych w pismach, wychodzących 
w języku żydowskim, W a r s z a w a , lista Nr. 2. . 
Kronika kra jowa Prawo a prasa 

Prasa na szerokim świecie. 
Cena zeszytu 1 zł. Prenumerata roczna: w kraju 
Do nabycia w administracji , ,Pra- zł. 10.—, zagranicą zł . 12.—. 
s y " , w większych księgarniach I Adres administrac j i : Warszawa, 
kioskach „Ruchu" . ul. Zgoda 8, m. 4 . 

Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 751, W a r s z a w a 1. 

D r z w i ! okna uszczelniam 
bezkonkurencyjnym systemem A. Fry-
dcuzoiia chroni mieszkania od zimna, 
wiatru i kurzu. (Trwałość długotrwa­
ła) . Dzwonić 173-57 w soboty 222-72, 

if I oka le I 
V - a „ . —J 
W W I L L I ogrodzie do wynajęc ia 
od zaraz lo pokojowe komfortowe 
mieszkanie centralnym ogrzewaniem 
Zagainiko^Nr. 21 . ? 

SAMOTNAaloda, przyjmie panią do 
wspólnego ileszkanla, Wigury 13, 

m. 2 od 9 do 2 pp. 9 
DO WYNĘCIA naprzeciw parku 
Stasz ica I t ro 3-pokojowe mieszka-
nia, wszelkwygody, tel. 122-40. 9 
P O S Z U K I W Y pokój umeblowany 
(lub bez) z-lef. dla pana .Dzwonić 
186-05. 9 

T b s a d y 

Dr. MED. 

A i . K o p e i o w s K ' 
Piotrkowska 8 

p r z y j m u j e o d g o d z . 1.30—2.30 1 od 
g o d z . 7 - 8 

telefon 232-55. 

M0T0MMN 
MOTOR 

GRYPIE. KATAR 
PRZEZIĘBIENIOM. 

POTRZEBNwykwal t f lkowana manl-
kurzystka otaraz do p. Kla jmanowej 
Łódź, ul- Piwowska 34. ? 
PANIENKA tyjmie jakiekolwiek za­
jęcie (korepteje lub inne), które po­
zwoliłoby kcynuować naukę wieczo­
rem. Łaska^ofer ty sub „Labor" . 9 
1000 .— ZL. te j i złoży uczciwy, ener 
giczny młodjcztowlek (izraelita), po­
szukujący Jajgokolwiek zajęcia . O-

ierty „Ch, t Pos te -Res tante Lodź I. 
PRAKTYKATKA biurowa potrzebna 

natychmiast . Ierty sub „Skromna" do 
administracji'.epubliki. 9 
AKWIZYTOIY do zbierania prenume­
raty czasopia gospodarczego — po­
szukiwani. O l y należy składać sub: 
„O. H." w aiinlstracii „Republiki". 

u i 

PRZYCHODNIA dla chorych 
WENERYCZNIE 

mężczyzn I kobiet PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych I skór­
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko­
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme­
tyczny. PORADA 3 ZL. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F . K o p e i o w s k a 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
POWRÓCIŁA 

Przyjmuje od 10—1 i od 3-e] do 7-eJ. 

Preparat r^unorzędny 2 najfcptzymi 
zagnanicinymf. 

P I E R W S Z O R Z J N A rutynowani 1 wy 
kwalifikowana ||a z Krakowa poszu­
kuje lekcj i w .kresie wyższego i niż­
szego gimnazji . S p e c j a l n o ś ć : mate­
matyka, fizyka polski oraz łacina 1 
niemiecki. Cen umiarkowane. Zgłoszę 
nla do adminisicjl pod „Pewny wy­
nik". I i 10 

D o k t ó r 

H e n r y k o w s k i 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I kobiecych TRAUGUTTA 9 , Telaftn 262-0-

od 8—11-eJ I ed 6—9-eJ wieczór 
w niedziele I święta od 9 - 12.30. 

F I B I I 

Kupno 
1 i s p r z eda ; 

'7 
1 
f 

•A 
S K L E P spożywczy w dobrym punkcie 
tanio sprzedam z powodu wyjazdu. 
Adres wskaże Republika. ' 9 

laute a 
wchowani 

1 I 
nie ^ 

ENGLISH t e a c r gives lessons and 
conversation Qielniana 3, m. 5. Tel . 
153-14. . _ _ i 
ANGIELSKIEGO udziela, rutynowany 
nauczyciel Zawt,zka 21, m. 8a, zastać 
od 4—8 po pot. 
J Ę Z Y K Ó W ANIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — tuntownit udzielam. 
Gramatyka, litjatura, konwersac ja , 
handlowa kores jndenc ja . Teł . 262-70, 
w godzinach 2 -

18 1 

75 G R . lekcja 
wana paryżanka! 
skiego. Lektur 

ncusklego. Dyplomo-
iidziela lekcji francu-

Konwersacia- Gra­

c ja . P o m o c szlj 
m. 20. I-sza lew 

Do akt Nr. Km. 540/37. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 1-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Narutowicza 35 na zasadzie 
art. 602 K- P . C. ogłasza, że w dniu 
25 października 1937 r. o godz. 12 w| 
Łodzi przy ul. Brzozowej Nr. 11/15; 
odbędzie się publiczna l icytac ja rucho­
mości a mianowicie : radioodbiornika 
maszyny do pisania, maszyny do liczę 
nia, prasy , ' bormaszyny, 100 kg. ko­
ksu i mebli, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2.210, które można oglądać w 
dniu l icytacj i w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 października 1937 r. 
Komornik ( - ) K. B I E L A W S K I . 

Sprawa Lucjana Labuka p-ko Leo 
nowi Mordyanerowi. 

S F * 

I 

matyka. Ttoma^enie. Koresponden-
jlna. Południowa 20 

of, parter . 

" • I 
Rozmaite I 

KUCHNIA, przedpokój i tapczan na­
tychmiast tanio sprzedam, Pomorska 
38, m. 9. 9 

DYWAN 3 X 4 lub 415 ręczny lub ma­
szynowy okazyjnie kupię możliwie bez 
pośrednictwa. Oferty sub „Zaraz' 1 do 
Republiki. 10 

D R O B N E ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto c h c e : I) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5 ; dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — nicchai pod<> 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

ENERGICZNY i irzedsięblorczy han­
dlowiec z dużą praktyką, poszukuje 
zastępstwa lub pzcdstawicielstwa na 
Łódź i W o j e w ó d i w o poważnych firm. 
Branża nic odgrja/a roli. Na żądanie 
mogę złożyć kawie do 10.000 złotych' 
Świadectwa za vydajność pracy na­
grodzone. Łaskawe oferty do „Repu-
bitki" sub „M. '._ 12 

ZAGUBIŁEM śwhdectwo przemysło­
we Nr. 1107-31). Gliksberg Abram, 
Piotrkowska 74. ? 

Z G U B I Ł E M 2 weksle z wystawienia 
M. Geladego na noje zlecenie po Zł. 

3 0 — każdy pi. 30/XI. I 15/XII. r. b. 
Weks le te unieważniam 1 ostrzegam 
przed nabyciem. N- Singer, Łódź, Za­
chodnia 36. 9. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcll od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakc ja : Sekretariat Rcdakcll 127-24. 
dział miejski : 133-23: dział gospodarczy: ¿11-66: d z i a ł sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 130-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika" : 68-148 I 600-620. 
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- r.ori? : zl. 4 . — za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie: z przesyłka pocztowi-
w Pol.vce zl 5—. ..Reoublika" ' -.Ex-
ore«s" w Łodz. z odnoszeniem cio domu 

zl 7.— miesięcznie 
Konto r o z i a c h u i i K O w e Łódz I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzie t się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych d z i e l i się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W t e k ś c i e — 50 gr. za w i e r s z mm, Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog'. — 40 gr. za w i e r s z mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25 .— . D r o b n e za słowo 15 gr. nalmniel 
zl. 1,50; poszukiwanie, pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 p r o c . drożej. Ogłoszenia f a n t a z y j n e 1 t a b e ­
laryczne 25 proc- drożej . Za terminowy druk ogłoszę*• Administracja nie , odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o Ile w n i e s i o n e będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sio pierwszego 
o g ł o s z e n i a lub niezwłocznie po ukazaniu 
s i e d r u g i e g o 'z rzędu ogłoszenia te-i sa­
mej treści co p i e r w s z e ' — Omyłki, które 
z a s a d n i c z o nie z m i e n i a j ą treści ogłosze­
nia nie u p o w a ż n i a j ą do żądania zwroty 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

ZA wydawe« : W y dawn. „RwiAllkm''' Sp. * -**t . • f t a c k . DME- „fwWtft" w Łodtt tfotriwiga» 49 1 ÌL' 


